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Dopóki Niemcy. nie przeprowadziły swej 
reformy podatkowej w kierunku przewag! 
podatków bezpośrednich nad pośredniemi, 
rozumowaniom, który z tych systemów mógł- 
by być właściwszym dla Austryi pozosta- 
wało otwarte'pole i zdania przeciwne mo- 
gły się na niem ścierać swobodnie. Dziś czyn 
dokonany w Niemczech nie pozostawia w tej 
mierze żadnego: wyboru. Wobec obciążenia. 
ści wy- 
: austryackiej i 
- przedmiotów niemniej ważnego dla niej han- 
dlu tranzytowego, obrona zagrożonych w ten 
sposób. interesów. materyalnych monarchii 
stała się obowiązkiem, którego żadne prze- 
ciwne zdanie teoretyków ekonomicznych 
w wątpliwość podać nie zdoła. Zaprowa- 
dzenie ceł represyjnych, obciążających spo- 
sobem odwetu wyroby i produkta niemie- 
ckie, stało się nieunikniona- koniecznością, 
a przez to samo wskazaną też już została 
droga do równie nieodzownej reformy po- 
datkowej, w której podatki pośrednie za- 
stąpić muszą podatki bezpośrednie, refor- 
my, za którą poseł nasz Krzeczunowicz 
zawsze przemawiał. Otworzyło mu się też 
teraz pole do skutecznego działania w tym 
kierunku, a nie wątpimy, że całe Koło pol- 

- skie uzna też konieczność tej drogi. O ile 


cłami - wchodowemi each cz 


"robów pracy produkcyjnej 


na tej drodze umiarkowaną protekcyę bę 


dzie trzeba godzić z zasadą ceł fiskalnych, 
, 0 ile przytem te lub owe bezpośrednie po- 


datki znieść zupełnie lub złagodzić wypa- 


dnie, o tem będziemy mieli sposobność po- 


mówienia obszerniej i w szezegółowy spo- 


sób w chwili, kiedy kwestye te w Radzieļi ; c „Prz l ; 
państwa poruszone zostaną; teraz zwracamy |biurokracyi, to środki najwłaściwszej o- 
uwagę na nieodzowność zasady sprawiedli- 


wszego. podziału ciężarów publicznych mię- 


dzy ruchomy a nieruchomy majątek.: Dziś 
_ rolnictwo upada pod ciężarem bezpośrednich 
„podatków a majątek ruchomy umiał się po | 
większej -części: od nich uchronić, chociaż 
i w tym zakresie znajdzie się nie jeden 


powód do usunięcia: dotychczasowych nie- 
sprawiedliwości, szczególnie tam, gdzie, jak 
u instytucyj finansowych, cały stan majątko- 


wy uwidocznionym być musi. Uwzględnić 


tu szczególniej wypadnie instytucye, które 
świeżo powstającemu przemysłowi i ręko- 
dzielnictwu prowineyonalnemu najskuteczniej 
w pomoc przychodzą. 

Obawy 6 wzrost deficytu budżetowego po- 
dawały w ostatnich czasach częste powody 
do nawoływań o oszczędność w wydatkach 
państwowych. Wypowiadamy na to wspo- 
mnienie. przedewszystkiem zasadę, w której 
obronie stawaliśmy. zawsze, że wytaczanie 
względów, oszczędności. tam gdzie chodzi o 
potęgę państwa i: powagę wystąpienia jego 
na zewnątrz nie uważamy za godziwe. Nie 
uważamy też. za stosowne występowania 
z niemi tam gdzie chodzi o wspieranie ce- 
lów prawdziwie. produkcyjnych.  Skąpienie 


wydatków: na cele tego rodzaju; nie jest) 


oszczędnością, zagradza ono owszem drogę 


do wzmocnienia sił podatkowania. Środki 


do zapobieżenia. deficytowi . budżetowemu 
znaleźć.się.przedewszystkiem powinny w tej 
zmianie systemu: kolejowego, w: tej racyo- 


Część literacko-artystyczna. 
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Na. | 
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Los w. postaci, mojej siostry. Sylwii. „postanowił, 
że dziś będziemy mieli gości na obiedzie. Wole- 
libyśmy, pozostać; w. gronie rodzinnem,. lecz Sylwia 
tak jest upartą: — Mówcie co wam się podoba 
rzekła, nazywajcie mnie .skromnisią, jężeli chcecie, 
lecz nieścierpię, aby. świat. się nami zajmował wi- 


dząc trzy młode kobiety zeszyte z dwoma męż-|, 


czyznami, którzy nic należą. do ich rodziny. Chcę 
pokazać. Pawłowi, że posiadamy poczucie przy: 
zwoitości... 


Aby dowieść tego: poczucia zwiększamy nasze f, 


kółko trójeą Websterów, dwiema obcemi. panna- 
mi i trzema oficerami sąsiedniej załogi. O miejsca 
więc przy stółesnieytrudnó».. Sir Serope i ja je- 
steśmy w położeniu niezależnem, zbliżającym nas 
do siebie i widzę z oburzeniem, że się do mnie 
zaleca ze zwyczaju zapewne, a może dla tego, 
że Lenora tak jest uroczą ze swemi niebieskiemi 
wstążkami. Odepchnięty przeze mnie zapada w głę- 
bokie milczenie, Po obiedzie wypada bawić go- 
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„| jor Webster, gromadzi: się około okrągłego stołu | Różowe firanki, niskie i miękkie kozetki, źwier- 


grać niebędziemy w karty. Nie lubię, abyś mnie 
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wileju zasług przódków, ale. rozpoczęło dorobek kiedy p. Kozłowski. zdawał sprawę swych czyn- A 
na własną rękę. W hotelu Lambert nieprzerwała | ności, w której potępił secesyę i jej pobudki, na- 
się na chwilę tradycya ofiar i usług, rzeczenictwa |znaczyła wyrażnie różnice między polityką Dele- 
i służby, wiedeńsey Czartoryscy pospieszyli służyć | gacyi a stanowiskiem księcia. Powołany na prezesa 
krajowi wkraju kiedy tylko okazała się tego mo- | komitetu wyborczego dla wschodniej części kram- = 
żliwość. Książę Jerzy wraz z bratem Konstantym |ju, książę Czartoryski odznaczył: się zbytęczną © 
zwrócił się do kraju, przeniósł się do Wiązewni- |może chęcią miłej zgody, zapewne dla „pozostania 
cy pod Jarosławiem, gdzie był odłamek olbrzy-|wiernym zasadzie ugodowej,. w imieniu któ- didi 
mićj spuścizny księcia, jenerała. Niebawem wy-|rej wyjść miał dwukrotnie z urny. wyborczej = 
stąpił na arenę publiczną, jako ochotnik po-| wschodniej części: kraju. Wybór i wstąpienie Je- 
niekąd jako {homo novus wolny od  możnowła- |rzego Czartoryskiego «do Rady państwa nie jest - 
dnych zachcianek lub polityki familijnój, ale| pozbawione znaczenia polityeznego w obecnem 
nieobojętny na odgłos popularności. położeniu, w któtem Czesi ważną odegrać moge 
Zamiłowanie sztuki, którego niegdyś odwodziło |rolę. Wszak książę Jerzy sam chciał tego, ab 
od zajęć politycznych, może następnie nie było| czeska sprawa była jego. polityczną racyą bytu. 
bez wpływu na powrót do kraju, a nawet na dal- |w Polsce. Mowca wytworny i dowcipny, nie tak je- 
szy. kierunek polityczny. Związek małżeński zbli- | dnak polityczny, jak jego brat książę Konstanty, roz- 
żył go do rodziny czeskićj Czermaków łączącćj | chodził się z nim nieraz w kierunkach. Ktoś po- 
talenta artystyczne z poczuciem narodowem. |wiedział, że gdyby połączyć tych dwóch braci, 
Książę Jerzy stał się najlepszym przyjacielem | konserwatyzm i rozwagę księcia Konstantego z po- 
swego szwagra, słynnego malarza Jarosława Czer- | glądami . federalistycznemi i/ może większym du- 
maka i wszedł w koła patryotyczne czeskie. Związ- | chem inicyatywy, jaki odznacza księcia Jerzego, = 
ki pobratymoze między rodzinami połskiemi:a cze- |stworzyłoby to model męża stańu. Mamy tym- 
skiemi najezęścićj dobry wywierały wpływ na ko- |ezasem dwóch braci, którzy w ciaśniejszych roz- - 
rzyść kraju, i tym razem związek ten wyszedł na | miarach naszego życia: publicznego przypominają © 
jego korzyść, bo tworzył jeden węzeł: nowy w cza-|nieco dwóch braci Czartoryskich z czasów Augu- 
sach, gdyśmy się wzajemnie z Czecliami od siebie |stów, rozumem, prawością, zamiarów, talentem i 
oddalali. patryotyzmem. Nie ma zaś na szczęście niebezpie- 
Książe Jerzy Czartoryski wstąpił do sejmu wr. | czeństwa, aby ich: usiłowania zakończyły się wy- 
1867. Był już z przekonań politycznych i ze sto-|niesieniem na tron jakiego Poniatowskiego. 7 
sunków rodzinnych federalistą, a była: to chwi-| Czerkawski Euzebiusz Dr filozofii, stały poseł. 
la niepowrotna i punkt rozstajny między koleią|dó sejmu i do Rady państwa z: miast Tarnopol i 
federalistyczną a kamienistą drogą dualizmu. No-| Brzeżany. Z zawodu pedagog, długoletni inspektor 
wy. poseł stanął odrazu po stronie przeciwników |szkół średnich w Galicyi, ceniony wielce przez 
uchwały 2go marca, kiedy brat: jego książe| hr. Gołuchowskiego dla specyalnych wiadomości; 
Konstanty głosował z większością. Jerzy: Qzar- | za jego to powodem z kolei urzędowej przeszedł na 
toryski wraz z SŚmolką pozostał zrazu w: kra- |pole-parlamentarne. Jak działalność hr. Grołuchow= : 
ju' pod sztandarem federalizmu, a wstąpił dopiero|skiego rozpada się na dwie epoki, kiedy w za- 
we dwa lata później do Rady państwa, zawsze|rządzie kraju był wykonawcą systemu centrali- 
w Kole polskim reprezentując odcień federalistycz- | stycznego, i kiedy później kładł podwaliny: życia 
ny. Podział stronnictw, rezerwowanie zasad, któ- |autonomicznego, podobnie i p. Czerkawski prze- 
re dziś nie moźebne do przeprowadzenia na jutro pea różne koleje i doznawał odmiennych: fawo- 
zachować należy, bywa siłą w życiu parlamentar-|rów opinii, Z dawnych lat zarzucano mu, że zbyt 
nem. Jedną atoli z licznych wad naszych parla: | energicznie przeprowadzał systém ówczesny szkół, 
mentarnych i politycznych, że rzucamy: wszystkie | że odznaczał się zbytnią surowością wobec mło: = 
karty na jedno zadanie, że opozycya pobita 'nie-| dzieży i był jej postrachem, kiedy wprowadza- = 
umie dotrwać, ale albo zawiązuje się w konfede-|no innowacyę egzaminów dojrzałości z: ośmiu lat 
racyą, albo przesuwa się na inne stanowisko.|nauk gimnazyalnych. Zarzut ten osłabia wzgląd, : 
Jerzy Czartoryski umiał zachować wyłączną: bar- | że był tylko wykonawcą instrukoyi z góry, że od 
wę federalistyczną, ugodową, pociąg do polityki | Polaka na urzędzie wymagana wówozas więcej: 
słowiańskiej — ale z przymieszką jakiegoś lihera- | niż od nasłanych: urzędników t.profesorów obco- 
lizmu źle określonego, nie dającego w Austryi przy: | krajowych, W chwili przełomu między systemem 
majmniej pogodzić sięz zasadami autonomicznemiife- | abzolutyzmu i konstytucyjnych rządów Czerkawski 
deralistycznemi; liberalizm ten przebija w kilku bro-| został przeniesiony: z Galieyi do Styryi jako in- 
szurachjegopióra. W innych prowincyachfederalizm | ko SOK ATW PGE APO RORY WAŻ 
jest synonimem konserwatyzmu tak. pod względem 
religijnym, jak społecznym i politycznym. Federa- 
liści galicyjscy natomiast mieli raczej barwę: do- 
mokratyczną i sy mpatyzowali z każdą opozytyą, 
choćby z inych wychodzącą pobudek, : choćby a- 


nalnej sanącyi chorobliwego ich stanu, na| wybrany r 1878 po złożeniu mandatu przez. posła 


któraśm: . ; je | Lud. Skrzyńskiego do Rady państwa, „był jednym 
za „i A i al twagę, A kę A z najmłodszych członków Delegacyi, choć już 
poblegliwość w tym kierunku nie zdoła w usługach obywatelskich i zawodzie. publicznym 


odrazu sprowadzić równowagi obu. stron| nie jest bez chlubnych 'antecędencyj. Z zamożnej 
budżetu, szukać wypada środków do po-|i oddawna w Brzeżańskim osiadłej rodziny, wcze- 
krycia deficytu w takiem powiększeniu po-|śnie zjednał sobie powagę HóW AR okolicy. 
datków pośrednich, któreby i tej potrzebie j Wnchodniai era ludzi z grunłowam wyc 
zaradziły i ulgę w podatkach bezpośrednich |--o tafacniem, e ak aetazeźwym kasi 
ułatwiły, a sprowadziły, nadto możność zy- zdolnych: stawić czoło anarchicznym  kierunkom, 
skania. funduszu potrzebnego, na cele pro-|lecz nielękających się postępu i reformy, której 
dukcyjne, których konieczność wykażemy, | dawny, zacny, lecż nieco zacofany konserwatyzm 
skoro nam z kolei- 0 potrzebach krajowych [Podolski stawiał zapory. Do rzędu tych. ludzi 
TAE o ; młodych a wytrawnych, idących naprzód, lecz 
onin Kore ao io w, wne Og I a to a aian, aay Oaks 
|, „STaje onne "nie Lyle | „lat. kilku: przewodniczy Radzie powiatowej 
wysokością podatków, ile nierównym ich|w dra i zjednał sobie świśdeciwo a 
podziałem, przeciążającym niektóre kla-|wego marszałka. Z tej jadę ug szkoły autono- 
sy Irtności i niektóre kraje więcej niż in-| jas niedawno do Sejm wś, 
ne, a to tem bardziej, że właśnie klasom wiedział E nai wiary, w którem lubo zastrze- 
i krajom stosunkowo najbardziej obcią- | zał się co do niektórych spraw delegacyjnych o- 
żonym dostaje się w udziale najmniej te: |świadęzył się stanowczo za solidarnością. W Sej- 
Sa daalena deren kip" poi 
a aaa army Je tej l rpa ae Mat 
na AP. J P kamı TOZSĄCNEJ | czyków. Wiadomo, że był to odcień stronnictwa 
oszczędności, tylko że możności właściwego | reformy 0 tyle różniący się od posłów z zacho- 
zastosowania jej nie szukamy tam, gdzie|dniej Galieyi, o: ile w stosunkach społecznych i 
ja chciał znaleść system  centralizacyjny. | 5onomicznych dwóch części kraju istotne zacho- 
Jeżli gdzie, to w usunięciu tej niemałej dzą różnice tego, coby tutaj było już na czasie, 
ilości urzędów, które jeszcze z czasów biu- 
rokratycznych pozostały, szukać jej należy. 
Tego balastu w obec stosunków. autonomi- 
cznych zupełnie niepotrzebnego pozbyćby się 


a tego, co tam: byłoby przedwczesnem. Grupa 
młodych posłów podolskich bierże. sprawy publi- 

wypadało, a skorzystałaby na tem nie sama 

tylko autonomia krajów, ale w większej 


czne na seryo i praktycznie dzieli między swych 
jeszcze mierze skarb publiczny. 


członków specyalne kwestye. P. Czajkowski na 
przeszłym Sejmie oddawał się sprawom drogowym, 
mając już w tej mierze doświadczenie, jako pre- 
zes Rady powiatowej. Powtórny wybór jego do 

Rady państwa jest szczęśliwym nabytkiem młodej 

Zredukowanie więc do możliwego mini- 

mum opłat wynikających z gwarancyj ko- 
lejowych przez przyjęcie zdrowszych zasad 
w dalszym rozwijaniu systemu kolejowego 
i pozbycie się resztek przedawnionej już 


siły. Oddawał się przeważnie naukom: filozofi- 
cznym, a mimo tego, skoro wszedł<w: życie au- 
tonomiczne, umiał zastosować się do praktycznych 
wymagań. W JAZ 
Czartóryski Jerzy. keito poseł -na Sejm. 
Najmłodszy -z czterech synów. księcia Konstante- 
go zrodzony z drugiój żony Dzierżanowskićj. 
Dzieciństwo i młodość przepędził w: Wiedniu, 


: iaonieci i gdzie otrzymał gruntowne wykształcenie. Żył tam 
szczędności. Rozciągnięcie taniego kredytu E kolheib ai taara «fmoełct 4 wayśtyceni idm 


głównej Instytucyi finansowej, R wszystkie wielki znawca i miłośnik sztuki, lubownik wykwin- 
odnogi pracy produkcyjnej 1 rozdzielenie tny teatru, wielki znawea muzyki, wydawał wraz 
go w sprawiedliwszy niż dotąd sposób na|z bratem w Wiedniu po niemiecku czasopismo 
całą przestrzeń monarchii, łącznie z uży- |artystyczne. W życiu: artystycznem jest pewien 
ciem większych sum- na. cele -produkcyjne, | pierwiastek ipo sat: aneta oian <naj- 
to iedony anosóh zwiekczenia siły nodatko_- | świetniejszych: swych kwiatach przybiera nieraz 
2 jedyny sposób D siły p kat kształty rodzime ''i potęguje ideał: narodowy, ma 
wania a zaprowadzenie systemu ciowego] ;ednak coś wswój woni odurzającego, co: odwo- 
przywracającego równowagę, . naruszoną dzi od innych zajęć, innych celów. Atmosfera ta 
przez taryfy niemieckie i rosyjskie, łącznie |artyzmu, jaka panowała w domu księcia Kon- 
z reformą podatkową zastępującą znaczną BAMBO G aan a od téj; któ- 
część podatków bezpośrednich pošredniemi, |12 Zaponiała hotel Lambert: Z młodości nie 
< 6 leży siódki wyniósł książę Jerzy wielkich politycznych tra: 
to żródło, K którego. czerpać. należy SrO ki dycyj swego rodu, wskrzesił je w sobie pó- 
na pokrycie deficytu, na potrzeby polityki|źnićj, gdy się zwrócił do kraju. Zasługa osobi: 
zagranicznej. i na wydatki w celach pro-|sta tem większa i pocieszający przykład po- 
dukcyjnych. i _|wrotu z dróg obcych .i odrodzenia narodowego 
m1; | po wychowaniu zagranicznem. Zawsze jednak lata 
W, P sposób mozna polep pia: stosunki młodości i.wychowanie pozostawiły pewien ślad 
ekonomiczne monarchii i przywr cić równo: nietylko w obcym akcencie wymowy, ale w ca- 
wagę budżetu, bez potrzeby chwytania się |łem wzięciu i zakroju, a nawet w kierunkn po- 
niebezpiecznego środka. redukowania armii, |jęć. W pierwszych krokach działania polityczne- 
w którym centralizm bez względu na po-|59 znać było przy: najlepszćj : woli służenia: kra- 
łożenie Austryi wobec państw ościennych, 
jedyne upatrywał zbawienie. Austrya mając 
do wyboru między, poświęceniem armii a 


jowi, przy niezaprzeczenie wyższych zdolnościach 
jakąś niepewność .ezłowieka, który przychodzi 

poświęceniem. centralistycznych ; zasad. eko- 

nomieznych wybierze pewno: ostatnie. 


spektor :szkół. 


KAII i 3 zę 7 EVEA A T 
| Tempora mutantur et. nos mutamur in illis. 
` Droga do 'Gracu' była dla. niego drogą do Da- 
maszku a p. Czerkawski przywołanym znów zo 
stał przez hr. Gołuchowskiego, i odtąd położył 
liczne rzeczywiste zasługi w reformie wychowania 
publicznego w duchu polskim. Do sejmu wybra- 

ny już w roku 1867, stał się bardzo cennym na- 
'bytkiem dla spraw edukacyjnych, to też zasia- 
dał zwykle w sejmowej komisyi szkolnej, gdzie 
miewał ważne referata. Obok kwestyj specyal- 
nych szkolnych odgrywał także znaczącą rolę 

polityczną. Miał" on' pewną skłonność do polityki 
klubowej, która w sejmach pojawiała się niekie- 
dy jakby: słabe odbicie zachodnich zwyczajów. 
Należał kolejno do: klubu rezolucyjnego; który ARIE 
obrawszy: za podstawę: rezohicyę sejmową z 1868 
r. dobierał sobie członków zipo za Koła sejmo- - 
wego, aby z zewnątrz zwiększyć nacisk: na Izbę; 
następnie bywał' członkiem: i przewodniczącym 

różnych klubów mieniących się postępowemi, a 
z których żaden nie 'przetrwał: jednej sesyi sej- 
mowej. W ten 'sposób' wzrastała: popularność p. 
Czerkawskiego aż do: pamiętnego fakelcugu, któ- 

ry był jej kulminacyjnym punktem; nie zmniej- 
szala ona: jednak w przeciwnych nawet stronni- : ` 
ctwach uznanią dla jego zdolności i pożyteczno-- 

ści jego prac. Wśród: ruchliwej: lewicy sejmo- 

wej był'on' też jedną, niekiedy jedyną powagą, 

zwłaszeza: odkąd pan Smolka zajął odrębne fe- 
deralistyczne stanowisko, a pan Ziemiałkowski 
wszedł na tory: ministeryalne: Konserwatywna 
Tzba” rachowała się z .panem :Czerkawskim ikil- 


narchiezną. u 

'Imię Jerzego Czartoryskiego związanem zostało 
z wnioskiem sejnowym r. 1873, który "miał być! 
rodzajem spóźnionego protestu przeciw bezpośre- 
dnim wyborom. Rzecz w gruncie była potrzebną, 
aby Sejm jawnie upomniał się o wyrządzoną 80- 
bie: krzywdę, wszelako autorowie wniosku zaszko- 
dzili mu nieodpowiednią formą, zwłaszcza zaś 
tem, że wnieśli go wyzywająco w: Izbie: beż: po: 
przedniego porozumienia w Kole.-Zaskoczeni po- 
słowie znaleźli się w trudnem położeniu, wielu 
głosowało za nim, pomimo, że się nie zgadzali na 
formę, dla godności Sejmu. Wniosek upadł, bo 
miał przeciw sobie włościan, Rusinów i tych któ- 
rzy czuli szkodliwość dla kraju rzucenia w tej 
chwili rękawićy rządowi. Było to fiasco stronnictwa 
federalistycznego a co gorsza kompromitacya Sej- 
mu. Wina atoli nie spada ina wnioskodawcę, *któ- 
ry: podjął: myśl protestu, ale' sposób wzywający: 
i drażniący jego” postawienia był dziełem innej 
ręki, lubiącej z za kulis rzucić w Izbę jakąś 
bombę co'pęka' z: hałasem.: ENY 


e 


odszukiwać © dla : siebie: opuszczone “stanowisko; 
choć ono ‘pozostało po naddziadach otoczone” tym 
urokiem, jaki w Polsce bądź eo bądź” mają 
historyczne: imiona. Na- arenie” sejmu galicyj: 
skiego nie przerwała się ‘nié wielkich zadań Hi- 
storyą 'przekazanych;' idea reformy, idea Au- 
gusta i Michała Czartoryskich odradzała się. mi- 
kroskopijnie: w kwestyi gminnój' i organizacyi | ' Książę: Ozartoryski przed parą; laty uchylił się 
| administracyjnćj, a świeże wspomnienie szczytnćj bz Rady państwa, zanim wybuchły spory w: łonie 
postaci. księcia Adama mogło się stać potęgą: dla | Koła. Choć niezgadzał: się z kierunkiem większo:-| 
tego, kto nosi: jego imię. Przyznać: atoli trzeba, | ści, wiadomo z: jego mowy w Kole poselskiem we 
że młodsze 'pokołenie Czartoryskich obu linij tak| Lwowie, jak się na te spory zapatrywał. Mowa. 
w: kraju: jak zagranicą nie odwołało się do przy: | księcia Jerzego na zgromadzeniu «w: Ptzemyślu, 


Reprezentacya kraju naszego 
w Radzie państwa r. 1879. 
(Dalszy ciąg ) 


Czajkowski Alfons; poseł: z: większej: wła- 
sności okręgu Brzeżany - Przemyślany- Podhajce; 


— Żadna'z pań nie mówiła przecież:sćkretów, | rają sięznówu i wchodzi Serope: Buty jego zbło: 
ani nie coby zasługiwało na zaprzeczenie: rzekł| cone, surdut przemokły i wielkie krople deszczu 
młody człowiek: oparty. plecami o komin i patrząc |błyszczą i spływają z jego blond włosów, lecz 
ironicznie na Lenorę. Pani, miss Lenoro! uczy- |w'ręce trzyma heliotrop zmięty, ogołoćony z li- - 
niłaś skromną uwagę, że masz lat dziewietnaście|stków, trudny prawie do poznania, ten sam jednak, 

i że jesteś piękną, Miss Dżemima rzekła rozumnie,| który Lenora rzuciła na pastwę uraganu. Serope 
że dobra ryba lepszą jest od blasku: księżyca i | zbliża się leniwym krokiem do kominka i obcie- 
żartami, w których w roztargnieniu: zawsze: ma |rzekłą Lenora, której oczy błyszczą: od połysku |że: Market tańcuje jak: para nożyczek; a ja mam|rając chustką sponiewierany kwiat: — Patrz pani, — 
na. ustach. poufałą nazwę „Czerly.* Paweł słysząe| ognia na kominie, — Mam lat dziewietnaście, je- | zaszczyt być zdania pań. , , [rzekł wyciągając rękę do Lenory, jak jestem zmo- 

to niemoże pokonać niecierpliwości i w końcu|stem piękną, będę tańcować całą noe, będę jeść|- — Doprawdy? Parot knięty ! AA YAN AAEN 
rzuca z gniewem karty na stół. Wybuch ten ze-|lody i rozmawiać z. tym, który mnie kocha i któ) — Pani ususzyszo ten kwiat heliotropu, którýļ> Nastąpiło: milezenie:— Żałuję, że tak długo się — 
psuł zabawę i: goście wkrótce potem rozeszli się.|rego kocham. masz przy boku, rzekł młody człowiek, : pokazu-| bawiłem — rzekł zbliżając ręce ku płomieniowi, 

Gdyśmy; pozostali sami :w salonie, doszła mniej. — Wyobrażam sobie, rzekłam żartem, że mu-|jąc na kwiat, który stanowi kontrast. z: ciemną |lecz wśród ciemności trudno go było znaleść w bru» 
prowadzona. w drugim jego kącie następująca ży- | si tańcować jak para' nożyczek. suknią Iienóry, Gdybyś mi:go pani'dała. .. zdach; grządek. Deszcz: bił 'mi w oczy, wiatr gwi- 
wa rozmowa: _. Lenora poczerwieniała-— Biedna Dżemimo! rze-| — A! gdybym: go panu”nie dąła?. zdały w: uszy — nie cofnąłem jednak kroku. 
„ m Pewną jest rzeczą, . mówiła, Lenora; do Pa-|kła z 'szyderczą: litością. Nie dziwię się, że mi|: — Ale pani chcesz mi .go dać... nieprawdaź? |  Widżę ich przez portyerę. Lenora powstała. — 
wła, że gdy się pobierzemy, nigdy z sobą więcej | zazdrościsz. *Masz lat dwadzieścia dziewięćri nie- |rzekł pochylając się nieco i wyciągając rękę. Oddaj mi pan 'ten kwiat, rzekła rozkazująco. 

byłaś | nigdy: pierwszym przedmiotem niczyjego|» =— Z pewnościąi— nie: —. — Zepewnością]=— nie! tak: to przed:chwilą po- 
serca.| Jakże ty możesz żyć? O czemże myślisz |.  — Dobrze. — I: prostując" się rzekł "obojętnie |wiedziałaś pani. NI 
we dnie i w nocy? Ta garść zielarjest'na pół zwiędłą i gdybyś mi ją| - — Daj mi'go pan natychmiast! zawołała usi- 

— O eżem myślę? odpowiedziałam — niewiem|pani teraz dawała, nie chcę jej — lecz: mimo to|łująe 'mu'go wydrzeć. » wą Onako i 
doprawdy... czasem o śmierci... czasem o-obie-|jestem pewny, że nim słońce zajdzie będzie moją.|- — O nie— zasuszę go w papierze, na: którym 
dzie. l N Ic — Jesteś pan pewnym? zawołałailienora z błyć| napiszę: „Pamiątka od miss. Lenory*. | 5 (08 
^ — Jakaś ty biedna! szezącem okiem, Patrz pan! -— Dam: panu 'inny;! rzekła, Lenora zmieniając 

— Jest: to łaska nieba, że żołądek dłużej żyje,| - Pobiegła do okna: i otwarszy je wyrzuciłaskwiat | ton, sama" panu*przypnę inny dziś wieczór. 
niż: serce. Można się zadowolić dobrą rybą,: kiedy daleko. » Trzykrotnie» podmuch. zimowego: wiatru|:, — Dziękuję — mam do tego słabość. * 
nas jużenie napełnia 'marzeniami blask księżyca: |przynosił jej kwiat napowrót, wreszcie wirując| « Nie -powtarza . więcej nalegań; lecz. twarz jej 

— Brawo! miss: Hórrik, odezwał się głos i| chwilę spadł za oknem. «benora wróciła 'do ognia | zachmurzyła się. | zbłaówiiy s „ERA 
Serope- ukazał się Uprawia Podsko-| © — Jak! to 'pięknie mieć charakter! rzekł Seropć | - — Dlavczego  pani-chcesz mieć: tem kwiat na- 
czyłyśmy  z-przestrachu:' ' | zbliżając się kurdrzwiom=—Nie' maon pozoru 'roz- |powrót? zayytał ją Serope. Nie potrzebnie pani 
—— Któopanu pozwólił tu wchodzić? rzekła;dość | drażnionej miny, lecz twarz jego -poczerwieniała.|cheesz| wydrzeć+mi: go: Dá tpai niegodny — taki 
gorzko. JTienorar—htrzeba było: kaszlnąć , kichnąć,| - Gdy wyszedł, « poszłami: do; sąsiedniego pokoji | zmięty i zwalany. 4: Pio 
westehnąć; aby nas: ostrzedz że pan tw jesteś; | napisać list, Lenora; marząeri uśmiechającysię za-|- — Pawółomi go dał, zawołała rozpłakawszy 

| SIę pan wiedzi ootem:<debrze;: i 


ści. Młodzież, między: którą figuruje zawsze ma- | rze mojej. siostry. Ach cóżto za cacko:ów-budoar! 


do gry, przy której hałasuje jak drób spłoszony— | ciadła przystrojone festonami z białego: muślinu, 
poważniejsi grają. w whista. Należy, do nich Le- |a przytem mnóstwo kwiatów, których woń: miła 
hora, aby mieć Pawła za partnera. Drażni ona|przenika powietrze — a na dworze deszcz bije 
do najwyższego, stopnia jego nerwy nietylko cią |w szyby i wiatr porusza storami. o- 

głe robiąc błędy, lecz przerywając grę częstemi|  — Czy znacie szczęśliwszą ode mnie istotę? 


burczał przy ludziach; gdy jesteśmy sami, to co 
innego. 
(— A ja pragnę, abyś w mojej obecności nie- 
nazywała mężczyzn imieniem chrzestnem.. ` 
— Doprawdy? A to dla czego, jeżeli wolno 
wiedzieć? 
— Ilüż to mężczyzn tak nazywasz? * 
— Ilu? — bardzo- wielu — ale iioni to samo 
czynią. Wszyscy prawie mężczyzni: nazywają mnie 
Lenorą. . 
Ale nagle «śpostrzóga się — Nie, nie, nie!.. 
Czemuż masz minę tak straszną? — Żartówa- 
łam... Niktmnie'nie nazywa/po: imieniu.«.' lub. 
prawie nikt. ti 
< jęłao miejsce przy kominie. Nagle odrzwiyotwiew 


Nazajutrz po: owym obiedzie jesteślny. „i budoą: pedsłychń jąco co mówiemy: v 


misyi adresowej. W Radzie państwa Dr Czer- 
ski zasiada od r. 1873 i należy do nieliczne- 
zastępu mowców delegacyjnych. Mowy jego 
ekiedy zbyt długie i suche, poglądy nieco do- 
trynerskie nabierają siły i życia kiedy przycho- 
i bronić autonomii krajowej, lub języka pol- 
skiego w szkołach. Pamiętną jest mowa Dr Czer- 
kawskiego z powodu zamachu ministra Stremay- 
, na Radę szkolną krajową. W kole delegacyj- 
nym Dr Czerkawski nie zrywał węzła koleżeń- 
skiego i solidarności narodowej, ale należał poniekąd 
niezadowolnionych czemu zdaje się chciał dać 
wyraz składając wostatniej kadencyi mandat do 
Delegacyi wspólnych. Życie polityczne nie oderwało 
o od pracy naukowej i zawodu nauczycielskiego, 
wszem równocześnie z niższego stopnia postępo- 
wał na wyższe. Od początku członek Rady szkol- 
nej krajowej, następnie powołany na katedrę fi- 
zofii w Uniwersytecie lwowskim piastował przez 
k jeden godność Rektora tegoż Uniwersytetu. 
Czerkawski Julian doktór medycyny, w sile 
ku. Nie wiąże go żadne ani duchowe ani ro- 
zinne pokrewieństwo ze znanym posłem i by- 
ym zasłużonym rektorem KEuzebiuszem Czerkaw- 
skim. Obok szerokich wiadomości z dziedziny 
nauk przyrodniczych będących w związku z za- 
wodem lekarskim, Julian Czerkawski odznacza się 
Fykształceniem humanitarnem i filozoficznem oraz 
odcieniem poetycznego polotu myśli i dążeń. Ba- 
dał naturę człowieka nietylko ze strony fizycznej 
ale i moralnej i dla tego nie poszedł zwykłą, po- 
spolitą drogą meteryalizmu, lecz chętnie znajdował 
na drodze doświadczeń lekarskich objawy duszy. 
bystry i wielce sympatyczna natura, wi- 
eco rzeczy zawsze z dwóch stron i nie łatwo 
uje się na jedną a nawet gdy wybór zrobi 
jakąś czuje za drugą— opuszczoną tęsknotę. Liczne 
1 urozmaicone wiadomości nagromadzone są w tym 
ózgu ciągle ou uczył się dużo i wciąż 
się uczy, bo dla niego każdy przedmiot, każda 
yciu okoliczność jest sposobnością nauki i do- 
idczenia, które zdobywszy sobie umiał je zu- 
ować tak zaszczytnie dla dobra spółeczeństwa 
do którego serdecznie jest przywiązanym. Julian 
Czerkawski jest trochę archeologiem. Podróżował 
dużo, mianowicie po południowej Słowiańszczyznie 
której czuje pewną słabość. Dłuższy czas ba- 
w Czarnogórze, a opowiadania jego o tym 
lziwnym, wyjątkowym a mało nam dotąd znanym 
kraiku, są pełne powabu i nadzwyczaj zajmują- 
ce. Porównywa on obyczaje tego spółeczeństwa 
tak odmiennego od innnych, do homerycznych 
opisów. 
Julian Czerkawski zdaje się zawsze szukać 
woich marzeniach jakiegoś nie zupełnie dobrze 
kreślonego ideału ztąd w wywodach swoich i ro- 
mowaniach bywa nieco zawiłym co w politycznej 
y zbiorowej nieco utrudnia bieg spraw. 
zawsze można sobie zdać jasno sprawę 
czego chce, bo może sam nie zawsze zdaje so- 
ie ztego sprawę, ale to do czego dąży i co zamierza, 
est zawsze szlachetnem i wzniosłem. Jednem sło- 
wem jest on czasem miłym i inteligentnym marzy- 
m. Wielka łatwość słowa, przemienia się 
to w porywającą wymowę, bo mówi zawsze 
przekonania; niekiedy nie poprawny w wysło- 
iu, zawsze jest zajmującym. Ale nie tylko 
na mownicy i placu publicznym słucha się z przy- 
jemnością Juliana Qzerkawskiego ; umie on jak 
mało kto rozmawiać i uczynić rozmowę zajmu- 
. Pamiętam, że wsiadając raz w nocy do wa- 
gonu w Krakowie znużony i z postanowieniem 
zespania się do stacyi na której wysiąść mia- 


pierwszy raz poznałem się z nim wtedy. Roz- 
mowa z szanownym doktorem o rzeczach publiez- 
ych i naukowych toczyła się szybko jak pociąg 


beczka Danaid tak dalece, iż skończyła się do- 
piero nadedniem w'Sędziszowie, gdzie wysiadłem 
wzbogacony zajmującemi i naueczającemi opowia- 
daniami, ale najzupełniej nie wyspany. ta 
Dziwne były koleje zawodu publicznego p. Ju- 
na Czerkawskiego i szybkie niemal nerwowe 
zmiany. Był czas, że go popierała i umi- 
ała Gazeta Narodowa. Nieszczęsna kwoka nie 
edziała, co wysiadywała! Ależ i ks. Bismark 
| raz zawiódł się na ludziach, czemużby się to 
miało zdarzyć i p. Dobrzańskiemu!? Wszyst- 
w p. Julianie Czerkawskim mówiło za tem, 
się wyrwie wcześniej czy pózniej ze szponów 
tekeyi, której zawdzięczał mandat ze stolicy 
przedewszystkiem to coś wyższego, które jest 
jego naturze. Kiedy był jeszcze młodym i po- 
ynającym w swoim zawodzie, przywołany zo- 
ł do łoża Antoniego Zygmunta Helela. Ciężka 
moc i nadzwyczaj dotkliwe 8 ana którym 
znakomity mąż ulegał przez lat siedm, nie 
ały ale raczej spotęgowały jego ducha, nie 
zymały o dzień jeden mozolnej pracy nad 
umentami prawa polskiego, nie osłabiły gor 
ści patryoty o bieg spraw publicznych, pod 
niosły -jego chrześciańską wiarę. Młody lekarz 


Serope podaje jej go z niechęcią: — Odbierz 
go sobie pani, nie 'chcę go już, i choćbyś mi 
pani chciała zrobić z niego prezent. Mówiłaś pani, 
; nigdy nie płaczesz, a w ciągu dwóch dni drugi 
raz widzę cię płaczącą. Wczoraj przy śniadaniu 
dawałaś pani że się śmiejesz, a miałaś jeszcze 


UT 


idocznie — może z powodu mnie. 
Tak jest—odpowiedziała z naciskiem. Gdyby 
ana nie było, nie mielibyśmy żadnej pobudki do 
ni. Dla czego pan zawsze stajesz między nami? 
la czego przebywasz tu, gdzie nam twoja obe- 
ość cięży? Czyż nie powtarzałam panu sto razy 
Denan, że cię znajduję nieznośnym? mówiła 
„dając tym twardym wyrazom nastrój żartu. Dla 
ego zmuszasz mnie pan, aby ci to powtórzyć? 
— Nie myślałaś pani tego, odpowiedział patrząc 
w oczy, a twarz jego okryła się bladością, 
y usta pani mówiły „idź!* oczy wyrażały: „zo- 
Czy i wtedy znajdowałaś mnie pani nie- 
śnym, gdy leżąc pod drzew cieniem u twoich 
óp, czytałem ci Manfreda? 
— O zawsze! odpowiedziała. Słuchając pana, 
żeli nie spałam, tom ziewała. Nie znam na stu 
zyzn jednego, któryby dobrze czytał wiersze, 
— rzekła, pomimo gniewu wybuchając śmie- 
— jakże komieznie wymawiasz np. r, a przy- 
jaką deklamujesz przesadą! 
crope odwrócił się nieco chcąc ukryć swoje 
rzenie. 
- Czemu pan nie odjeżdżasz? mówiła dalej 
 rozdzierającą swą otwartością. 
— Czy pani na seryo każesz mi odjechać? 
kł, podczas gdy wyraz boleści odbił się na, 


rotnie wybierała go dla kompromisu do ko-| 


łem, spotkałem się z Dr Julianem Czerkawskim|. 


dla licznych jego zasług na polu naukowem i 
politycznem. Niebawem zawiązał się między le- 
karzem a chorym stosunek już nietylko] przyja- 
jaźni osobistej ale obcowania umysłowego, po- 
działu myśli, dążeń, a nawet w wielu względach 
zasad. Heleel zawdzięczał Czerkawskiemu ulgę 
w cierpieniach, młody lekarz natomiast wyniósł 
od łoża chorego zasób doświadczeń politycznych, 
przetrawionych przekonań moralnych i filozofi- 
cznych, gotowość i wielki zapał do wyświecania 
prawdy! Prawdopodobnie Julian Czerkawski prze- 
jal się dążnością federacyjną w towarzystwie au- 
tora „Paktu federacyjnego ze zjazdu pragskie- 
go w 1848 roku.“ W kilka lat później do- 
gorywał inny mąż publiczny niezwykłej mia- 
ry, wśród pełni użytecznego i doniosłego „działa- 
nia chorobą oderwany od licznych obowiązków, 
szlachetnych zatrudnień i niewątpliwie świetnej 
przyszłości. Do chorego Adama Potockiego przy- 
wołano znowu Dra Juliana Czerkawskiego. Nie- 
bawem zawiązał się między nimi stosunek jak 
z Helelem; dziwnie magnetyczna natura Adama 
Potockiego, wywarła silne wrażenie na szlache- 
tnym i podniosłym umyśle lekarza i utwierdziła 
go w kierunku idealnym oraz popchnęła do szuka- 
nia w biegu Tar politycznych głębszych zasad 
i wyższych celów. i 

Dr Julian Czerkawski nie zasiadał w Sejmie. 
W r. 1873 wybrany został posłem do Rady pań- 
stwa z miasta Lwowa. W chwili rozpoczęcia zna- 
nej agitacyi przeciw Reprezentacyi narodowej 
w Wiedniu, zwróciła się ona głównie przeciw 
niemu i przybrała znamiona prześladowania. Pod 
wpływem zapewne idealnego usposobienia poseł 
lwowski mniemał, że dosyć wyświecić prawdę i 
wypowiedzieć ją, aby rozprószyć chmury i zaże- 
sni pioruny, choćby Kalchasa. Naiwne marzenie 

oktora, któremu ulegając, wysunął się pierwszy 
i odosobniony naprzód wtedy, kiedy może nale- 
żało | pokazać stać w ściśniętym szeregu. 
Stanął przed wyborcami i otrzymał votum nieu- 
fności, Nie chcąc jednak łamać szeregów, powró- 
cił do Wiednia, a dopiero później w 1878 r. zło- 
żył mandat. 

Była to i słusznie chwila stanowcza dla Czer- 
kawskiego. Wahający się dotąd nieco między kie- 
runkami, mniemający, że z pewnemi' żywiołami, 
iść można przynajmniej do pewnego punktu i że 
należy je wyzyskać dla dobra kraju, rozczarował 
się najzupełniej i przekonał, że stanowczość zda- 
nia niezbędna jest w życiu publicznem, jak de- 
cyzya w interesach prywatnych. Napadnięty naj- 
niesłuszniej i zrzucony gwałtem z  piedestału, 
stanął twardo na rzeczywistym gruncie dobra pu- 
blicznego i dla tego stanął silniej niż przedtem. 

' Najpiękniejszym dniem w zawodzie publicznem 
Juliana Czerkawskiego, był: ten, w którym w Ra- 
dzie miejskiej lwowskiej z powodu wniosku o o- 
bywatelstwo honorowe dla p. Hausnera, wystąpił 
z całą otwartością i bezwględnością w obronie 
prawdy i nadał tej obronie całą potężną siłę głę- 
bokiego przekonania: W dniu tym wzniósł się on 
do prawdziwej, a rzadkiej u nas patetyczności. 
Było coś wyższego w tym okrzyku oburzenia, 
wyrywającym się z gorącej i szlachetnej piersi. 
Był to tryumf odwagi cywilnej, tryumf istotny, 
chociaż nieuwieńczony zwycięstwem. Jest zawsze 
coś pięknego i niezwykłego w podjęciu rozpa- 
czliwej walki z świadomością przegranej. Mowa 
p. Czerkawskiego w ratuszu lwowskim wstrzęsła 
elektrycznie krajem i pierwsza wywołała reakcyę, 
oddziałała zbawiennie. P. Czerkawski spalił nią 
mosty za sobą, ale wskazał innym drogę. 
Odtąd za wypowiedzenie gorzkiej prawdy, za 


zdemaskowanie fałszu i kuglarstwa, za odwa- 


żne otwarcie oczów obałamuconemu Demogowi, 
za narażenie zawodu politycznego dla przekona- 


tórym jechaliśmy i nie wyczerpaną była jak|nia, za mężne wystąpienie w obronie pokrzywdzo- 


nej godności narodowej i narażonej przyszłości 
sprawy, słusznie nazwanym został Stańczykiem 
lwowskim N. 1. I doczekał się tego, że wybór jego 
w Żółkwi stał się prawdziwym wypadkiem poli- 
tycznym i świetnym dowodem zacności, rozumu 
politycznego i patryotyzmu naszej szlachty. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 18 lipca. 


C) Na wczorajszem posiedzeniu 17 lipea ko- 
misyi na której zapadł wyrok tak wielkiej donio- 
słości, że uważam ża stósowne zwrócić na niego 
waszą uwagę. l ; 

Kilka dni temu nie mogli się zgodzić komisarze 
co do zasady mającej przewodniczyć przy uregu- 
lowaniu poczty i telegrafów w Rumelii, kwestya 
administracyi oraz mianowania urzędników były 
owodem długich ale bezskutecznych dyskusyj. 
rzyczyną tego była zasadnicza różnica zapatry- 
wania się komisarzy. Od dawna już spostrzegano, 


jego młodzieńczych licach. Wiem, że się pani 
nie wahasz nigdy ilekroćj możesz zranić uczucia 
drugich, lecz zapytuję raz jeszcze, czy chcesz pani 
abym odjechał? 

Chee. 
— Miss Lenoro! rzekł zmieniając ton i biorąc 


y od płaczu czerwone. Kłóciłaś się pani z nim...|ją za rękę, przyznaję, że byłem względem pani 


niedość pobłażliwym i że nie mam prawa żarto- 
wać z niego zaocznie. Było to dziecinnie i nie- 
godnie z mojej strony... lecz byłaś dla mnie pani 
tak dobra w Dijan, Ach jakież to okrutne wy- 
gnanie z tego raju! ; 

— W Dinan znosiłam pana od biedy. 

— (Gdybym przyrzekł, że nigdy do pani mó- 
wić, nigdy patrzyć na panią nie będę, że się cał- 
„ma w cieniu ukryję, czy pozwoliłabyś mi zo- 
stać 

— To nadaremnie, rzekła — nie potrafiłbyś pan 
dotrzymać słowa. A więc raz, dwa, trzy: marsz! 

—  Odejdę, odpowiedział Serope, miarkując 
z trudnem wysileniem głos — ale pod jednym 
warunkiem... 

— A ten warunek? 

— Że pani na dzisiejszym wieczorze będziesz 
ze mną tańcować, ale nie raz, jakbyś to pani u- 
czyniła dla majora Webster lub kogobądź, lecz 
kilka razy.: R 
|  — Nie — nie cheę warunków. 

— A więc zostanę! zawołał Serope z gwałto- 
wnem rozdrażnieniem. Nie masz pani prawa wy- 
pędzać mnie. — Zostanę. | 

— Więe zostań pan, rzekła tonem pogardy. 
Będzie to równie niegodnem gentlemana jak całe 
zachowanie pańskie i 


co wbity ALE GKK Eoia RYŻ Aż ka F doki SJ Zagra aj a co go CYWA EEK ao 
przystąpił do pacyenta z uczuciem uszanowania|że po jednej stronie stoją zawsze Austrya, Anglia, 


Niemey i Włochy. Mocarstwa te dbające najbar- 
dziej powstrzymanie Turcyi od zupełnego upadku 
i baczne na reorganizacyę państwa tureckiego, 
dążyły zawsze do tego, aby w praktyce uświęcić 
zwierzchność Sułtana nad wschodnią Rumelią, a 
ograniczyć władzę Alego baszy, któremu zacho- 
dnie mocarstwa niedowierzają. Rosya, ma się ro- 
zumieć, była temu przeciwną i starała się wszel- 


rządu centralnego. Francya siedziała na dwóch 


wodu przyjacielskich stosunków p. Fournier. z ks. 
Łabanowem, lub że takie były instrukcye dawa- 
ne z Paryża. Niezgodność ta w działaniu komi- 
sarzy była przyczyną, że prace nie postępowały, 
a i w kwestyi greckiej Anglia odpłacała się Fran- 
cyi zajmując stanowisko bardzo zagadkowe. 

Na wezorajszem więc posiedzeniu powzięto u- 
chwałę, że w kwestyach, gdzie będzie przeważać 
prosta liczba głosów, decyzya pozostanie do woli 
gubernatora Rumelii, a w ostatecznej instancyi 
do woli Sultana. W kwestyach zaś wszyśtkieki; 
gdzie zapadnie decyzya jedności głosów, uchwała 
będzie bezwarunkowo obowiązującą dla guberna- 
tora. Przy tem Francya stanęła otwarcie po stro- 
nie zachodnich mocarstw i jest nadzieja, że p. de 
Rins odtąd zgodnie z innymi działać będzie. Przy- 
czyną tej zmiany w zachowaniu się Francyi mu- 
szą być zapewne głębsze przyczyny. Ostatniemi 
czasy wiele mówiono o porozumieniu między 
Francyą i Anglią w sprawie greckiej i egipskiej. 
Skutki tej zgody dały się wczoraj uczuć w łonie 
komisyi rumelskiej, z czego cieszyć się należy, bo 
odtąd rozpocznie się nowa epoka w historyi dzia- 
łania komisyi. Rosya zmuszoną będzie ustąpić 
w wielu razach, bo nie zechce zapewne zostać 
sama jedna w przeciwnym obozie. Dotąd zacho- 
wanie się Francyi usprawiedliwiało niejako za- 
chowanie się wsteczne Rosyi. Tracąe i tego ostat- 
niego sprzymierzeńca, komisarze rosyjscy staną 
się zgodniejszymi. Wiadomość ta sprawiła tu 
powszechnie bardzo dobre wrażenie. 

Zostaje mi jeszeze powiedzieć wam kilka cie- 
kawych słów o ex-wicekrólu egipskim Izmaile 
baszy, które opowiadał mi pewien naoczny świa- 
dek. W wilię abdykacyi, gdy p. Triene naglił 
Izmaiła baszę do dobrowolnego i rychłego ustą- 
pienia, chediw robił złote obietnice przyrzekając 
zapłacić z własnych funduszów część długu bieżą- 
cego (la dette flottante). Gdy wszystkie argumenta 
i obietnice nie skutkowały, kazał zawołać kilka- 
naście żon swoich z haremu, a gdy te okryte od 
nóg do głowy drogiemi kamieniami i różnemi 
kosztownościami weszły do sali, zawołał: „Patrz- 
cie, jest tu na nich samych brylantów na przeszło 
3 miliony funtów sterlingów! Wszystko to wam 
oddam i wiele innych rzeczy, ale zostawcie mnie 
jeszcze na jakiś czas u władzy! Olśnieni ministro- 
wie byli bardzo zdumieni, ale odparli pokusę. Fá- 
ktem jest wszakże, że bankierzy w Kairze gotowi 
byli wziąść skarby haremu w zastaw i ofiaro- 
wali 4 miliony funtów sterl., co czyni blisko 50 
milionów guldenów. Trudno i ciężko widocznie 
rozstawał się Izmaił basza z koroną, chociaż może 
nie tak tragicznie jak królowa Elźbieta Szeks- 

ira! 

r Z Kairu jak wiadomo udał się chediw do Nea- 
polu i kupił w okolicach Amalfi eudną willę gdzie 
teraz mieszka. W Nizy rząd francuski nie pozwo- 
lił mu się osiedlać. Izmaił wyjechał z orszakiem 
300 ludzi. Kilku baszów: pozostało mu wiernymi 
i towarzyszą mu na wygnaniu. Z haremu swego 
wziął z sobą tylko 40 żon, a było ich wszystkich 
przeszło 300. Izmaił ma być niesłychanie maję- 
tnym. Całe ulice domów w Kairze są jego pry- 
watną własnością, a zapisane od dawna na rzecz 
żon i ulubieńców, oprócz tego ma mieć niezli- 
czone kapitały oraz jeden' z bogatszych skarbców, 
który podziwiano, jak sobie przypominacie na 
Wystawie wiedeńskiej i paryskiej, a który stanowi 
jego prywatną własność. Z dawnych jego ministrów, 
najbogatszy jest Nubar basza, który jak mówią 
posiada blisko 3 miliony funt. sterl. majątku. 


Bukarest 15 lipca. 


Dzisiejsza depesza z Londynu przyniosła wia- 
domość, że lord Salisbury oznajmił w Izbie wyż- 
szej urzędownie, iż ani jeden żołnierz rosyjski 
nie znajduje się już na ziemi rumuńskiej, a tym 
A rake bę starania dyplomacyi angielskiej, aby 
skłonić Rosyę do spiesznego opuszezenia krajów 
zajmowanych, uwieńczone zostały pomyślnym skut- 
kiem. W uderzającej sprzeczności z tem oznaj- 


|mieniem Salisburego stoi artykuł wezorajszego 


Romanuła, organu ministra Bratiano, który mie- 
ści te słowa: „Jeżeli nie wykonamy artykułu 44go 
traktatu berlińskiego (o żydach), do którego mo- 
carstwa zaniesiemy skargę, że Rosyanie dotych- 
czas uporczywie zajmują nasze posiadło- 
ści?“ Słowa te nie potrzebują żadnego komenta- 
rza. Oczywiście, że Rumuni najlepiej wiedzą, czy 


Nastąpiła pauza. ES ! 

— Nie powtarzaj pani tych słów raniących, 
rzekł Serope drżącym głosem. Jest w nich wiel- 
ka prawda: nie par epoyatoni jak gentleman, 
ale kiedy się kogo obłęd chwyci, nie może odpo- 
wiadać za swoje czyny — jak się może pani kie- 
dyś o tem dowiesz. 

. Lenora nie nie odpowiedziała. 

— A więc niech tak będzie. Odjeżdżam. Dziś 
wieczór jeszcze, jeżeli pani żądasz. 

— Nie ma potrzeby tak się spieszyć... 

— A więc jutro. 

— Dziękuję. | 

— Miss Lenoro! rzekł głosem dobitnym — je- 
steś pani najpiękniejszą kobietą na świecie, lecz 
zarazem jedyną, która śmie tak okrutnych uży- 
wać wyrazów. Jeżeli twarz twoja wtrąca w sza- 
leństwo, twój język przywrąca natychmiast ro- 
zum... fi 
— Być to może. = 

Z miejsca które zajmuję mogę ich dokładnie 
widzieć. Serope siedzi przy stole oparty łokciami 
na aksamitnym kobiercu i twarz ma zakrytą rę- 
kami. s, 

— Pocóż ta poza tragiczna! rzekła moja sio- 
stra łagodniejszym głosem i zbliżając się do nie- 
go. Przyznaję, że myślałam tylko o sobie, leez 
gdybyś się pan zastanowił, pojąłbyś, że czynię 
to w interesie nas wszystkich. Drogi mój przy- 
jacielu! i kładzie rękę na jego ramieniu — lę- 
kam się... ty płaczesz. Wyprowadź mnie z błędu! 

— Bynajmniej — rzekł Serope podnosząc gło- 


wę i ukazując piękną swą twarz nie skrzywioną|jak to czynisz od sześciu miesięcy 


od płaczu, lecz bladą i z wyrytem piętnem bo- 


kraje ich są dotąd jeszcze obsadzone wojskiem 
rosyjskiem, a faktem jest niewątpliwym, że zna- 
czne siły rosyjskie stoją jeszcze w Kiustendże i 
W innych miejscach Dobruczy, oraz nad Prutem 
na północ Mołdy, a nadto zajmując Sulinę trzy- 
mają jeszcze w swem ręku ujścia Dunaju, gdyż 
kompensata, którą otrzymała Rumunia u Dobru- 


jczy za oddanie Besarabii, uznaną została tak do- 


brze przez Anglię, jak przez inne mocarstwa, a 


kiemi siły rozszerzyć prawa gubernatora Rumelii | przeto oświadczenie, iż ani jeden żołnierz rosyj- 
i postawić kraj ten w faktycznej niezależnoci od, i z 


ski nie przebywa w Rumunii, czy też jak kto 
chce, Nowej Rumunii, musi być mylnem. Uderza 


stołkach, ale sprzyjała bardziej Rosyi, już to z po-|tu jednak usiłowanie rządu tutejszego uniknięcia 


wszelkiej dyskusyi publicznej o wypadkach mo- 
gących być niemile dotkniętemi nad Newą. Sły- 
chać z kół dobrze świadomych rzeczy, iż gabinet 
petersburski przez reprezentanta swego w Buka- 
reszcie oznajmił, iż ewakuacyę posiadłości rumuń- 
skich czyni zawisłą od ścisłego wykonania arty- 
kułu 44go traktatu berlińskiego. Jeśliby miało się 
potwierdzić, że Rosya stawia znowu trudności 
pa względem opuszczenia Rumunii, naówczas 

westya żydowska jest tylko pozorem, który u- 
żytym został. i 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 

W Nrze 163 szanownego dziennika z dnia 18 
lipca 1879 r. umieszczoną jest korespondencya 
z Bochni o wyborze posła z większych posiadło- 
ści do Rady państwa a tycząca się pó części mo: 
jej osoby, na którą następnie wypada mi: odpo- 
wiedzieć: Na wezwanie niektórych wyborców 
z obwodu dawniej Bocheńskiego, ogłosiłem z po- 
czątkiem lipca t. r. w szanownym dzienniku, iż 
obecnie do Rady państwa starać się nie będę, 
dla tego też nie przybyłem na zgromadzenie 
przedwyborcze do Bochni zapowiedziane na dzień 
8 lipca, ani nie uczestniczyłem na zgromadzeniu 
przedwyborczem, odbytem przed wyborami dnia 
9 lipca, a nawet niektórych wyborców chcących 
stawiać mą kandydaturę prosiłem, by tego wobec 
mego ogłoszenia nie czynili. Że mimo tego bar- 
dzo znaczna część wyborców posłem do Rady 
państwa mnie mieć chciała i za mną głosowała, 
zdaje się pochodzić ztąd, iż mnie i moje przeko- 
nania polityczne, jako posiadającego majętność 
ziemską w Bocheńskiem i mającym z tego po- 
wodu z tamtejszem obywatelstwem częste 'stosun- 
ki, bardzo dobrze zna i znamionuje silne do mej 
osoby zaufanie. Ze zaś mimo tego, że nie byłem 
na zgromadzeniu wyborców, udział w głosowaniu 
miałem, zdaje mi się rzeczą bardzo naturalną, bo 
ani przez ogłoszenie, że o poselstwo starać się 
nie będę, ani: przez nieobecność moją podczas 
zgromadzenia wyborczego, prawa głosowania nie 
tracę. Uwagi powyższe, chociaż z zasądy jestem 
przeciwnikiem wszelkiej publicznej polemiki, ty- 
czącej się osób pojedynczych, umieszczam jedynie 
dla uniknienia' możliwego: mylnego tłomaczenia 
bocheńskiej korespondencyi. 

Kraków 18 lipca 1879 r. 

W Pozostaję z należytym szacunkiem 
. Władysław Pęgowski. | 


Namióstnik przeznaczył praktykanta budowni- 
ctwa Władysława Skwarczyńskiego w Ko- 
łomyi, do starostwa. w. Tarnowie. 


Wiedeń 18 lipca. Neue freue Presse za- 

mieszczą pismo wiedeńskiej prokuratoryi, w któ- 
rem władza ta na wezwanie ministerstwa spraw 
zewnętrznych oświadcza, że podane przez N. 
fr. Presse doniesienia o toku i rezultacie naj- 
nowszych rokowań prowadzonych z Ranko A- 
limpiczem w kwestyi serbskich kolei, polega- 
ją na zupełnem zmyśleniu lub przekręconych 
faktach. Zaprzeczenie faktu stwierdzonego przez 
Polit. Corr., że przyszło do skutku zupełne po- 
rozumienie we wszystkich zachodzących kwe- 
styach, jest ze strony N. fr. Presse samowolne i 
stoi w sprzeczności z rzeczywistym stanem rze- 
czy. Ułożony: został istotnie formalny projekt 
konwencyi o „koleje żelazne między Austryą: a 
Turcyą; a między reprezentantami obu państw 
przyszło do zupełnego porozumienia. Skoro ukła- 
dy zostaną zatwierdzone przez rządy, a Serbia 
wyśle swych pełnomocników do Wiednia, celem 
formalnego zawarcia konwencyi — protokół kon- 
wencyi będzie mógł być podpisany z zastrzeże- 
niem uzupełnień pod względem redakcyjnym. 
. — Rząd wschodnio-rumelski usiłuje pozyskać 
czeskich prawników na wyższe posady rzą- 
dowe. Serbski rząd angażuje czeskich lekarzy dla 
swej armii. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 19 lipca. 


Wczoraj dokonano pomyślnie w Sukiennicach tru- 
dnego zadania, gdyż w skutku pęknięcia głowy trze- 


leści. Płakać za panią!.. na to trzebaby być 
bez rozumu... gdyż niemylnie szydziłabyś z łez. 


— Przestań pan bredzić — zawołała Lenora 
zniecierpliwiona. Tyle głupstw popełniłeś !.. trzeba 
je okupić. Może... i zaczyna mówić wolno, jak 
gdyby ją kosztowały słowa... może... chcę być 
sprawiedliwą... ośmielałam cię trochę w Dinan. 

Nie na to nie odpowiedział. 

— Czerly! słuchaj... i przybiera głos słodki, 
wiadomo ci, że lepiej będzie ze wszech miar 
abyś odjechał. 

— Dobrze! odpowiedział oanys jej rękę— 
odjeżdżam. Lecz gdy postawiłaś już na swojem, 
sądzę, że najmniej, co dla mnie uczynić możesz, 
jest: zostawić mnie samego. 

— Ale przyjdziesz dziś wieczór na bal? 

Nie. 

— Trzeba koniecznie. To by się wydawało tak 
dziwnem. 

— Dziwnem? — Teraz rzekł z wymuszonym 
śmiechem, całe życie moje będzie dziwne. 

— Lecz gdybym przetańcowała z tobą raz... 
kadryla ? | 

Jako prawdziwa kobietą niezdolną jest pozo- 
stawić go w spokoju i klęka obok niego. 

— Gdybyś mnie nawet na kolanach błagała o 
kadryla... nie chcę go. 

— Wszakże już błagam cię na kolanach... a 
więc walea ! 

— Qzy mówisz na seryo? i chwyta ją za obie 
ręce. Może to tylko, aby rzucić H mnie czar, 
— Być może... Któż to wie? Może krótką ga- 


ciego słupa podcienia naprzeciw domu p. Milieskiego, 
musiano wsta wić nowy kamień, podniósłszy cały. pię- 
trowy narożnik ośmiu dźwigniami żelaznemi wielkiego 
rozmiaru i podparłszy stęplami cały budynek. Robota 
ta dokonaną została bez najmniejszego uszkodzenia. 

-— Poseł Dr Rydzowski mianowany został przez 
X. Biskupa konsultorem i adwokatem biskupim. 

-— Rybacy Józef Petra i Józef Broczkowski wydo- 
byli dzisiaj rano z Wisły pod mostem kolejowym 
zwłoki Kazimierza Cyganika, który liczył lat 20, po- 
chodził z Cholerzyna, służył tu na Stradomiu a w dniu 
5 b. m. kąpiąc się pod Skałka utonął. 

— Powodem zamieszek w Zabrzu na Szląsku, o 
których wczoraj donieśliśmy, było zniżenie płacy gór- 
ników w skutku mniejszego odbytu węgla. Około 
500 do 600 górników jednej kopalni rządowej nie 
chciało przyjąć d. 14 b. m. rano wypłaty tygodnio- 
wej zniżonej i dopominało się dawniejszej, zwłaszcza, 
że z uszczuplonej płacy odciągnięto im zaległy po- 
datek, oraz część zaliczek. Radzca górnicy Mócke 


nie mając prawa podwyższenia płacy, wymawiał się, 


AŻ 


ya 


lecz robotnicy poprowadzili go do Landrata, którego. + 


nie znaleziono. Tymczasem Mócke zniknął i ukrył 
się. Robotiicy pociągnęli przed dom urzędnika gór- 


niczego Musioła i gdy ten skrył się, rozbili wszystkie 
sprzęty. Ułani wezwani telegrafem z Ligniey uderzy- E 
li na zbiegowisko, rozpędżili je i aresztowali kilku- 
dziesięciu. Nazajutrz robotnicy znów wystąpili tłumnie 


i O . : dLa) 
i gdy na wezwanie rotmistrza ułanów nie usunęli się, 


ten dał rozkaz uderzenia na górników. Wojsko zabiło 


jednego górnika, 16 raniło, z których jeden umarł 
wkrótce, uwięzionych odprowadzono do Bytomia, i roz- 
poczęto śledztwo i 


— W Stosa n A było według IV listy kąpielnej 


do 14go b. m. 1411 osób. 


— Premiowana na konkursie krakowskim kome- 


dya Bałuekiego Krewniacy przedstawioną była w tych 
dniach na scenie jednego z teatrów  ogródkowych 
w Warszawie. Sądząc z receńzyi dzienników war- 
szawskich komedya Krewniacy . podobała się: bardzo 


aa 


włiWarszawie, i ma ogromne powodzenie. Komedya ta 


ukaże się z początkiem sezonu zimowego na scenię 
naszego teatru, > 


— Czasopismo Wiadomości kościelne wyraża zdzi- . 


wienie swoje, że w konkursie rozpisanym przez. Wy- 
dział krajowy na figury kamienne, mające zdobić bu- 
dynek sejmowy we Lwowie, wskazano, iż figura przed- 


stawiająca „Wiarę“ ma mieć za symbol gwiazdę na 
czole. W pojęciu chrześciańskiem „Wiara* przedsta- ` 


wia się zawsze z krzyżem. > $ 

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Gro- 
deckiej rozpisany został na d. 13 sierpnia. 

— Celem ułatwienia w zwiedzaniu Tatr od strony 
węgierskiej, postanowiły, głównie za staraniem węgier- 


skiego Towarzystwa Karpackiego, połączone ze sobą 


koleje Karola Ludwika, Przemysko-Eupkowska, Tar- 
nowsko-Leluchowska, Preszowsko-Tarnowska i Koszy- 
cko-Bogumińska, wydawać bilety począwszy od 15g0 


b. m. do stacyi Popradu po znacznie .zniżonych .ce- . 


nach i ważnych na 45 dni. Dla mieszkańców wscho- 
dniej Galieyi podróż odbywa się koleją Przemysko- 
Łupkowską ze Lwowa lub Przemyśla, gdzie sprze- 


dają się bezpośrednie bilety do Popradu; dla zacho--. 


dniej Galicyi zaś od Tarnowa koleją Tarnowsko-Le- 
|luchowską. Jest to niezawodnie najlepsza sposobność 


zwiedzenia tanim kosztem wspaniałych Tatr od stro- 
ny Węgier, gdyż cała podróż n. p. z Tarnowa do Po- 
pradu tam i napowrót kosztuje 2gą klasą 16 złr., 
cią klasą niecałe 10 złr., a trwa niespełna dobę. 
Z. Popradu zaś można sobie dowolnie urządzać wy- 


cieczki do Schmeksu, doliny Zimnej Wody, jeziora ~- 


Szezyrbskiego (gdzie obecnie wielki hotel staje), w o- 
góle we wszystkich kierunkach Tatr, nie pomijając 
także zwiedzenia jedynej w swoim rodzaju czarującej 
jaskini lodowej w Dobszynie. Dla wygody turystów 
zbudowało Towarzystwo Karpackie w kilku ważniej- 
szych punktach schroniska; w tym roku przybywają 
do poprzednio wystawionych znów dwa nowe przy 
jeziorze Popradzkiem i Żabiem w dolinie Mięguszow- 
skiej. Postarało się też Towarzystwo o wygodę tury- 
stów pod tym względem, że w kilku schroniskach 
porządnie urządzone restauracye dostarczają smaczne- 
go jedzenia i napojów po przystępnych cenach, spo- 
dziewać się zatem należy przyjazdu licznych gości 
z Galicji. 

Żałować należy, że Wydział Towarzystwa Tatrzań- 
skiego nie postarał się dotychczas o zniżenie cen na 
kolejach: krajowych, prowadzących w góry n. p. ko- 
lei Tarnowsko-Lehichowskiej, na czas pory kąpielo- 
wej, coby się także wielce przyczyniło do ożywienia 
kąpieli krajowych. Wprawdzie na zgromadzeniu ogól- 
nem Towarz. w r. z. interpelował o to Wydział je- 
den z członków, lecz sprawa ta poszła w odwłokę lub 
nie została należycie popartą, skoro ze strony kolei 


nie nastąpiło dotychczas urządzenie pociągów po zni- 


żonych cenach. 
— Przed kilku dniami doniósł jeden z dzienników 


= |nadreńskich, że bar. Rothschild z Wiednia nabył za 


2,000,000 marek od ks. Metternicha dobra Johannis- 
berg. Wiadomość ta obiegła dzienniki austryackie, a 
skutkiem tego właściciele wielkich magazynów win 


pospieszyli zaproponować bar. Rothschildowi pośredni- 


ctwo w rozprzedaży win. Tymczasem pewnem jest, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, że książę Metter- 


lopadę, jeżeli nie chcesz, abym potem )szła do 
biufetu. 

— Nie czyń tego! zawołałam rzucając pióro i 
wybiegając z mojej zasadzki. Usłuchaj mnie Le- 
noro! — pozwól temu biednemu chłopeu odje- 
chać. 

Zapomnieli całkiem o mnie. Oboje spojrzeli na 
mnie prawie z zdziwieniem. 

— Któż cię prosi o radę? rzekła Lenora opry- 
skliwie. 

— Miss Dżemimo! rzekł Serope, uważałem 
panią za moją przyjaciółkę. 
daję panu tego dowód. Cóż 'panu z tego 
przyjdzie, jeżeli będziesz z nią tańczył dziś wie- 
czór?.. a Pawłowi będzie to nadzwyczaj nie- 
miło. 


— Niech mu będzie niemiło, zawołała. Tem 
gorzej, jeżeli nie ma rozumu — lecz nie! Paweł 
ma we mnie zupełne zaufanie i mogłabym tań- 
czyć niewiem z kim, a on na to nie zwróci uwa- 
gi. On to rozumie. 

— Zobaczymy, rzekłam odchodząe. 

— Będę z panem cztery razy tańcować walca. 
Dobrze? — zapytała Lenora z uroczym uśmiechem, 
rzucając na mnie wzrok tryumfujący. — Niech 
się co chce stanie. | 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


-M 


~ nich niemyśli wcale wyzbywać się swego dziedziczne- 
4 go majątku. 
W Journal des Debats spotykamy się* dziś 
z zajmującym artykułem stałego współpracownika p. 
Michała Newlińskiego o Galicyi, Autor opowiada 
Francuzom swoje „wrażenia z ostatniego pobytu swe- 
go w naszym kraju, mówi o Krakowie, Lwowie, kła- 
dzie nacisk na wielki postęp Galicyi dotyka kwestyj 
politycznych iwyjaśnia je w sposób dla nas znaczący, 
zwłaszcza co do stosunku z Rusinami, Artykuł p. Ne- 
wlińskiego w Debatach przyczyni się do sprostowa- 
nia mylnych wyobrażeń Francuzów o nas, i dzielnie 
polemizuje z p. Franzos, którego bredniom Revue de 
deuz mondes nie wahała się otworzyć swe łamy, 
| chociaż dawniej dla takich elukubracyij miala je 
$ , zamknięte, 
| 
$ 


— 
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Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jędrzeja Grzesiaka, za kradzież soli; 
Tomasza Olesia, za kradzież koszuli; Maryannę Krę- 
cioch v. Kublin, za kradzież w służbie; Schwarza 
Markusa, poszukiwanego za kradzież; Leona Bujako- 
wskiego, za zrywanie owoców z drzew morwowych 
| na plantacyach; Antoniego Skolarczyka, poszukiwa- 
nego przez sąd powiatowy w Kolbuszowy za kra- 
dzież; Aleksandra Cwałczyńskiego, za kradzież be- 
czki; za pijaństwo trzy osoby. i 

W polieyi złożono: wiązkę kluczyków na mosię- 
` żnej obrączce z haczykiem, które wczoraj znaleziono 
w ulicy Siennej. 

/. Teatr Letni. W niedzielę d. 20 lipca: Melo- 
dramat w 5 aktach ze śpiewami przez Edwarda Bło- 
tnickiego podług Mosenthala „der Sonnenwendhof* 
|) z muzyką J. N. Nowakowskiego: Zagroda Sobkowa. 
_ Początek o godz. wpół do 8ej. ; 
|)  — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
if sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 1itej 
do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 
i — Dnia 18 lipca pochmurno, termometr od +- 13:2 
IE doszedł do. 206 ©. Rano od 8ej do 10ej ulewa, 
|| w południe grzmoty i deszcz, między g. 12*, al', 
dwanaście uderzeń pioruna wśród ulewy trwają- 
cej blisko do godziny 2ej po południu. Wody od go- 
dziny 8ej do Żej po południu spadło 40 litrów na 
każdy metr kwadradowy. Po południu przy wietrze 
| zachodnim sucho aż do wieczora. Barometr poszedł 
i do góry. Stan jego d. 19go lipca o godz. Tej rano 
był 741:22 millim., równoczesny stan termometru 
~+ 15:0 €. Wiatr północno-zachodni, pogoda z chmu- 
rami. e 

—— W niedzielę d. 20 lipca: Ś. Cesława w.; w po- 

| niedziałek 21go ŚŚ. Daniela pror. i Praxedy. | 
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| Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie. | 


| Lwów 18 lipca. 


| Dziś po południu po dwumiesięcznćj rozprawie ogło- 
' | szono werdykt przysięgłych i wyrok Trybunału w spra- 
| wie karnćj Towarzystwa kredytowego miejskiego. Z po- 
| między oskarżonych Pisarczuk, Arnstein, Strauss 
"li Spitzer, uwolnieni od wszelkiej winy; nato- 
| tomiast Czemeryński uznany winnym zbrodni sprze- 


niewierzenia 8 głosami przeciw czterem z dodatkiem, 
_Pże nie. js złr., skazany został na dwa mie- 


siące ciężkiego więzienia, zaostrzonego jednorazowym 
Pw miesiącu postem; we wszystkich innych wypadkach 
| (umowa o finansowanie, prowizya, faua frais wypusz- 
E czanie listów dłużnych bez pokrycia, sprawa o świę- 
| topietrze) uwelniony. Pini i Sadows ki uznani win- 
i nymi zbrodni oszustwa przez zestawienie fałszywego 
| bilansu, skazani, pierwszy na więzienie pięciomiesię- 
| czne drugi na czteromiesięczne z postem. 

l Wstyscy skazani zgłosili zażalenie o nieważność. 


ez 


przemysł. 


Gospodarstw 


Peszt 17 lipca. Żniwa rozpoczęły się w wię- 
lf kszej części kraju. Zbiór pszenicy uważanym być 
[może za przewyższający zwykły zbiór średni. — 
TW życie, z wyjątkiem Siedmiogrodu i komitatu 

Moszońskiego (Wieselburg), gdzie się udało wy- 
bornie, wszędzie indziej zbiór bardzo mierny. Ję- 
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Losy krajowe.: 
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swoim przyjaciołom nie robić opozycyi republice, 


|iż bronić będzie swobód konstytucyjnych, Bttrowo 


A 


im pogody bardzo dobre. 


Przyjechali do Krakowa od 18 do 19 lipca. 


HOTEL pod RÓŻĄ. J. Drozdowski z Warszawy; 
W. Kozłowski ze Lwowa; A. Sobański ze Lwowa; 
K. Hettwer z Landku; Woj. Werner z Poznania; F. 
Bóheim z Wiednia; Fr. Laskowski z Warszawy; R. 
Kiciński z Kongresówki; K. Ładnowski z Warszawy; 
Eug. Reymond z Francji ; J. Twardziński z Kongre- 
gówki; J. Cybulski z Galicyi; F. Podkowiński z Kon: 


gresówki. 


w wwa 1 84404 


NADESŁANE. 


Zdania lekarzy. 


Z powodu niedokrwistości, tej powszechnej choroby 
po wielkich miastach, Dr Dupuytren tak się wyraża: 
„Zrobiłem spostrzeżenie, że żelazo skutkuje we wszy- 
stkich wypadkach niedokrwistości i bladaczek*. Drowie 
Trousseau, Nelson i wielu innych są tegoż zdania. 

_ Ale jeżeli środki żelaziste są tak skuteczne w wy- 


krwi, osłabienia ogólnego, nierozwinięcia, zawczesnego 
wycieńczenia, spóźnionych lub nadmiernych upławów 
miesięcznych ete., to wybór ich bynajmniej nie jest 
rzeczą obojętną. Istotnie, są preparacye żelaziste nie- 
rozpuszczalne w żołądku, które obciążając go, spra- 
wiają kurcze, zwątlenie, niestrawności, wiatry siar- 
kowej woni ete; są znown inne, sprowadzające przez 
swe sole drażniące zapalenie błony śluzowej żołądka, 
lub kiszek, zatwardzenia, przy czem czernieją zęby, 
posiadają nieprzyjemny smak lub woń ete. obok ty- 
siąca innych niedogodności, które każdy mógł zauwa- 
żyć przy użyciu środków żelaznych w ogólności. 

W żelazżie Brawais żadnej z tych niedogodności 
obawiać się nie trzeba. 

Wszyscy lekarze francuscy i zagraniczni, którzy za 
przykładem swych kolegów badali żelazo Bravais (płyn 


przepisywać je chorym. Dzięki ich światłemu współ- 
działaniu żelazo Bravais uznanem nareszcie zostało za 
najlepszy w praktyce preparat żelazisty. 

W celu uniknienia licznych fałszerstw i podrabiań, 
mnożąćcych się z dniem każdym, publiczność raczy 
żądać „skoncentrowanych kropli żelaza Bravais* znaj- 
dujących się we wszystkich aptekach francuskich i 
zagranicznych, oraz w składzie głównym w Paryżu, 
13, rue Lafayette. W Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 17 lipca. Według Augsb. Post 
Ztg zajdzie w tutejszćj nuncyaturze zmiana, gdyż 
msgnr. Masella przeznaczony jest jako nuncjusz 
do Lizbony. 

Paryż 18 lipca. Książę Hieronim Napoleon 
wyraził się wobec swoich przyjaciół, że nie mógł 
odwiedzić Cesarzowój Eugenii, odkłada to jednak 
do późniejszćj podróży. Oświadczył, że nie przyj- 
mie na teraz wyboru do Izby, odkładając go 
do stosownój chwili, którą sam oznaczy. Polecił 


którą uważa za rząd legalny. 


Wersal 17 lipca. Izba obradowała nad dru-| 


gim projektem Ferrego względem wykluczenia 
żywiołów duchownych z najwyższej Rady wy- 
ekoi ania. Izba uchwaliła nagłość. Przeciwny 
temu projekt Bardoux (z lewego środka), 
aby utworzyć dwie Rady szkolne, został odrzucony 
i dalsze obrady naznaczone na sobotę. W senacie 
wniósł Baragnon żądanie interpelacyi do mini- 
stra sprawiedliwości z powodu ostatnich miano- 
wań do Rady stanu; rozprawy nad tym przedmio- 
tem naznaczone na wtorek. 

Rzym 17 lipca. W senacie i w Izbie depu- 
towanych oznajmił Cairoli, że nowy gabinet 
został utworzony. Minister rzekł, iż nie są mu 
tajne trudności, ale ma nadzieję, że zdoła jepo- 
konać. Spodziewa się z pewnością, że Izba i se- 
nat porozumieją się w kwestyi podatku od mlewa. 


Niechaj Izba uchwali podatek od spirytusu, kon-| 


wencyę monetarną i budżet a późnićj przyjdzie 
z kolei reforma wyborcza. Minister zapowiedział, 


Akcye kolei. 
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Alfold-Fiume . . „ 200 5% 
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czmiona i owsy wszędzie skutkiem sprzyjającej 


padkach chorób bladaczki, niedokrwistości, zubożenia | 


żelazny w kroplach spotęgowanych), nie wahają się | 


karać naruszenia ustaw i w stosun zewnętrze 


nych przestrzegać traktatów. $ 

Londyn 17 lipca. Tutejsza gazeta wojskowa 
Army- And: Navy-Gazette donosi, 29 w dobrze in- 
formowanych sferach wojskowych! 0 
że sąd wojenny skazał na śmierć porucznika 
Careya. (Wyrok niei może być ogłoszony bez 
zatwierdzenia go przez naczelnego wodza księcia 
Cambridge. Red.) i 

Londyn 18 lipca. Bióro Reutera donosi 
z Przylądka Dobrej Nadziei pod d. 1 lipca: Um- 
sitwagna przybył d. 28 czerwca do warowni Na- 
poleona z propozycyami pokoju i żądał, aby An- 
glicy wstrzymali swój pochód. Odpowiedziano mu, 
że żądania pokoju muszą być przedłożone lordowi 
Chelmsfordowi i przyjęto punkta przedugodne 
pokoju. $ 

Madryt 17 lipca. Rząd oznajmił w Izbie, że 
kilkunastu strażników cłowych zostało częścią za- 
bitych częścią poranionych przez chłopów portu- 
galskich, którzy chcieli przemycić do Hiszpanii 
300 kóz. 

Bukareszt 17 lipca. Książę Karol przyjął 
dymisyę gabinetu Bratiano. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby oświadczył wiceprezes, że skoro 
ministeryum wzięło dymisyę, Izba odracza się aż 
do utworzenia nowego ministerstwa. ‘Rosetti 
pomimo ponownego wyboru swego na prezesa 
Izby, obstaje przy swojój dymisyi. 


wią p | R +00 S 

Piszą nam z Wiednia 17 lipta: *) 

„Dziś znowu odbyła się rada ministrów. Spra- 
wa przesilenia gabinetowego nie doznała żadnćj 
zmiany. Między ministrami stanął jakby cichy 
kompromis, aby łącznie i solidarnie pozostać, do- 
póki N. Pan nie wyrzeknie stanowczego słowa. 
Aby wszyscy ministrowie mogli pozostać lub sami 
chcieli pozostać, jest prawie niepodobieństwem. 
Możecie wręcz uważać za pewne, że w bardzo krót- 
kim czasie gabinet poda «się do dymisyi i że 
kryzys wyjaśnioną zostanie. Hr. Taaffe bardzićj 
niż kiedykolwiek jest skłonnym szukać sobie ko- 
legów niektórych z pośród stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, albowiem wie z doświadczenia, że 
stałe rządy są niemożebne bez udziału Niem- 
ców, zwłaszcza, iż opozycya Czechów wzrasta 
znowu z dniem każdym. Opozycya ta może je- 
dnego tylko cudu dokazać, tj. doprowadzić do 
zbliżenia między Niemcami a Czechami, które- 
go hr. Taaffe bynajmnićj nie widziałby niechę- 
tnie. W każdym razie hr. Taaffe jeszcze nie sta- 
nął u celu, jeszcze ma niezliczone trudności do 
zwalczenia. Fatalnym zbiegiem okoliczności agi- 
tacya przeciwna hr. Taaffemu ma tyle jeszeze 
czasu wolnego aż do zebrania się sejmów i Rady 
państwa. Taka agitacya wywołuje opór i zużywa 
siłę władzy, pozbawionćj teraz pola do skutecz- 
nój akcyi parlamentarnćj. Gdyby nie codzienne 
senzacyjne, wiadomości to z Pragi, to ze Lwowa, 
gdzie od niejakiego czasu robi się polityka na 
wielką skalę, toby dziennikom tutejszym zabra- 
kło przedmiotu do agitacyi, takie milczenie za- 
chowuje hr. Taaffe o właściwych swoich zamia- 
rach. 

Spór . między Rumunią a Europą w sprawie 
żydowskićj zaostrza się, lubo w końcu Rumunia 


zrobi to, eo jój się podoba, albowiem po za nią 
stoi Rosya. Jak słyszę, Rumunia, rozesłała okól-| 


nik dyplomatyczny do mocarstw, wyjaśniający 
swe stanowisko w sprawie żydowskićj. 'Tymcza- 
sem Rosya, która niby spełnia postanowienia trak- 
tatu berlińskiego, korzysta z pomieszania pa- 
nującego w Rumunii, i puściła całą powódź a- 
jentów panslawistycznych i bułgarskich do Do- 
bruczy, aby tam przysposobić umysły w kierun- 
ku połączenia tego kraju z Bułgaryą. W Bessa- 
rabii, zwłasza w Ismailu, prowadzą się fortyfika- 
cye, i robią się przygotowania, aby każdćj chwili 
módz zgromadzić wojska na granicy rumuńskićj. 
Wiadomości te pochodzą od świadków naocznych.“ 


Piszą nam dziś z Wiednia, iż sprawa przesile- 
nia gabinetowego na teraz, nie rozwiąże się tak 
prędko, co już wnosić można z faktu, że bar. de 


*) List ten otrzymaliśmy dopieró wczoraj wieczor- 
ną pocztą wiedeńską. 
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Pretis rozpoczyna swój urlop i wyjeżdża do wód, 
Wszelako w niedzielę ma odbyć się rada mini- 
strów pod przewodnictwem N. Pana. Hr. Taaffe 
bawi dziś i jutro w Eliszowie, posiadłości swej 
w Czechach. j pae y 

W dalszym ciągu reform przedsięwziętych przez 
ks. Bismarka, przygotowaną jest reforma urządzeń 
stanu rzemieślniczego, a mianowicie przywrócenie 
cechów z niejakiemi zmianami, przez co cechy 
mają otrzymać organizacyę autonomiczną a starsi 
cechów rozległą juryzdykcyę nad czeladzią i u- 
czniami a zarazem kontrolować. mają majstrów 
pod względem wykonywania przez nich opieki i 
karności domowej, oraz kształcenia uczniów. Aby 
podnieść stan rękodzielniczy, przywrócone będą 
Penta dla czeladzi i majstrów, zaprowadzone 
ormalne kontrakta między majstrem a rodzicami 
lub opiekunami uczniów. Uczniów i czeladź może 
trzymać tylko patentowany majster. Z instytucyą 
cechów mają być połączone kasy zaliczkowe, kasy 
szpitalne i wsparcia dla podupadłych członków 
cechów. W sprawach spornych ustanowiony bę- 
dzie sąd złożony z mówców i prawników. Szkoły 
rękodzielnicze oddane będą pod zarząd lubo nie- 
bezpośredni cechów, którym służyć ma prawo do- 
zeru. Jest to dopiero projekt w zasadzie, ale ma 
ptzyjść niezadługo już wypracowany pod obrady 
reprezentacyi. Z porządku przyjdzie potem u- 
tworzenie Izb rękodzielniczych. Cały ten plan 
wywołany został potrzebą szukania obrony przed 
socyalizmem, ale ma on za cel taką reformę, że- 
by nie tylko uszlachetnić i podnieść rzemiosło 
jak również rzemieślnika , ale też położyć tamę 
opanowaniu pracy przez kapitał, bo jak dziś wię- 
ksza część rzemieślników jest tylko w służbie u 
przedsiębiorców i kapitalistów, którzy dają rze- 
mieślnikowi materyał i płacą robotę jego, a sprze- 
daż wyrobu zatrzymują dla siebie. 

W francuskiej Izbie deputowanych już dziś mia- 
no przystąpić do obrad nad drugim projektem, 
Ferrego, o wykluczeniu duchowieństwa naczelnej 
Rady szkolnej, tak aby żywioł religijny wszelkich 
wyznań uchylony został od wpływu na wycho- 
wanie. Skoro pierwszy projekt został przyjęty, 
w następstwie jego przyjmie Izba drugi, zwłasz- 
cza, że nagłość obrad uznała. Cechującem jest, 
że Jules Simon, który pierwszy usiłował wykluczyć 
wpływ religii na wychowanie, należy dziś w se- 
nacie do przeciwników projektu Ferrego. 

Ciekawy list podajemy powyżej z Bukaresztu, 
z którego okazuje się, że Rosyanie ociągają się 
z ewakuacyą Dobruczy i trzymają w swem ręku 
Sulinę. Kryzys w sprawie rewizyi konstytucyi nie 
załatwiona dotąd. Książę Karol postawiony między 
naleganiem obcych rządów a oporem Izby, w tru- 
dnem znajduje się położeniu. Ta interwencya o- 
bcych rządów przypomina wdawanie się w zeszłym 
wieku Rosyi i Prus za dessydentami w Polsce. 

Bez względu na swego ministra Cheireddina 
Sułtan zmienia, gubernatorów i powołuje do swe- 
go boku ulubieńców oddalonych jak Damat i Ne- 
dim. Dla tego zanosi się tam na nową kryzys 
ministeryalną, a jak Poł. Corr. donosi, Cheireddin 
podał się do dymisyi, gdyż nie może rządzić z ga- 
binetem z różnorodnych żywiołów złożonym. Na 
jego miejsce ma: być powołany tymczasowo Kadri, 
lecz właśnie czeka na tę posadę Nedim, a Damat 
jeśli przybędzie z Tripolis, może obalić cały ga- 
binet. We czwautek powstała w Konstantynopolu 
zamieszka, gdyż 400 robotników arsenału, którym 
nie zapłacono za. robotę domagało się pieniędzy, 
rozegnało ich wójsko, ale ska1b nie zapłacił na: 
leżytości. i 


BEDA aarne onama A 


Ostatnie: telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 19 lipca (pryw.) Donoszą tu z Pe- 
ru, że jacht sułtański odpływa do Tripolis, zkąd 
przywiezie Damata baszę do Konstantynopola. 
Deutsche Ztg donosi z Bukarestu: Przed przy- 
jęciem dymisyi gabinetu Bratiana, wezwa 
książę Karol przywódzców opozycji z obu Izb 
i rzekł do nich: Jeśli Izby upierać się będą przy 
ostatniej uchwale i odrzucą wniosek rządow: 


względem zmiany konstytucyi, rozwiązanie Izb 


obecnych a zwołanie nowych byłoby w teraźniej- 
szych okolicznościach bezowocnem. Książę musi 
zwrócić uwagę, że uprzedzenie przeciw zmianie 
konstytucyi powstałe u ludu, a które następnie 
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dostało się do fzb, nie jest naturalne, lecz oboo 
przy znanej tolerancyi Rumunów i tylko z jednej 
strony mogło było być podniesionem, a mianowi- 
cie z tej strony, której wolna i niepodległa 
Rumunia nie podoba się. Wziąłem na siebie zo- 
bowiązanie, rzekł książę, zrobić Rumunię wolną 
i niepodległą; teraz gdy jestem u celu, Izby sta» 
ją mi na przeszkodzie. Co do mnie chcę rządzić 
w przyszłości tylko wolną, niepodległą Rumunią, 
Winienem to ludowi, armii i sobie samemu, W ra~ 
zię dalszego oporu Izby jedynie będą odpowie- 
dzialnemi. Mowa księcia sprawiła silne wrażenie 
na przywódzeach opozycyi. We wszystkich sferach 
panuje wielkie wzburzenie. 

Weoctaw 19 lipca. W wyborze deputowa» 
nego do parlamentu niemieckiego wybrany został 
socyalista Hasenclaever (przeciwnikiem jego 
popieranym przez wszystkie odcienia liberalne i 
postępowe był radzca sądowy Leonhard. Red.) 

Wersal 19 lipca. Komisya senatu w sprawie 
powrotu Izb do Paryża przystąpiła do uchwały 
Izby deputowanych, iż prezesom obu Izb służy 
prawo bepośredniego żądania sił zbrojnych >: 

Bruksella 18 lipca. Etoile belge donosi, ż6, RADCA 
niejaki Vanhamme, który dawniej używanym 
był przez partyę klerykalną za ajenta przy wy- 
borach, aresztowany został jako podejrzany o roz- — 
lepianie plakatów przez policyę sprzątniętych 
z pogróżkami na życie króla, czy też, że za jego 

owodem plakaty były rozlepiane. Vanhamme po- 

obno przyznał się, w skutku czego odbyto śledz- 

two sądowe w kolegium jezuickiem przy ulicy 
Urszulinek. (Etoile belge jest źródłem nie dość © 
bezstronnem. Red.) ać 

Rzym 18 lipca. Prezes Izby Farini złożył 
swój urząd, Izba jednak odmówiła przyjęcia jego 
dymisyi. — Rząd wniósł przyjęcie projektu po- 
datku od mlewa według uchwał senatu; następnie 
żądał przyjęcia dalszego wniosku swego, wzglę- 
dem stopniowego zniżenia podatku od mlewa, tak 
aby tenże został po rok 1884 zupełnie zniesiony. 
Komisya zgodził: się na te wnioski. 

Rzym 18 lipca. Izba deputowanych uchwa-- 
liła projekt rządowy o podatku od mlewa w myśl 
wczorajszych wniosków rządowych; głosowanie . 
zaś nad całym projektem odłożonem zostało do 
głosowania nad innemi podatkami. JB NRY 

Londyn 18 lipca Konferencya międzynaro- . 
dowa telegrafowa obradowała wczoraj i onegdaj 
nad wnioskiem, aby opłata jednego wyrazu wy- 
nosiła 25tą część opłaty pobieranej teraz za depe- 
szę o 20 wyrazach z dodatkiem ogólnej opłaty 
równającej się cenie 5 wyrazów. Zapewne uchwa- > 
ła dziś zapadnie. 

Londyn 19 lipca. Izba niższa uchwaliła bez 
głosowania ustawę o karności wojska w trzeciem 
czytaniu. Rozprawy toczyły się do godz. 3'3 
rano dzisiaj. 

Londyn 19 lipca. Jenerał Wolseley żądą 
aby Cettewayo przysłał do obozu angielskiego 
Hao znakomitych radzeów dla prowadzenia ukła- 

ÓW. : i 

Ateny 18 lipca. Kandydat rządowy P apa- 
michalopulos wybrany został prezesem Izby © 
deputowanych. 
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Dukaty ważne z 
20 frankówki 
Imperyały rosyjskie . 


Listy tureckie złote .. . . . . 

Srebro za 100 złr. . so . . « . 
Kupony srebrne za 100 złr. . . . 
Marki niemieckie za 100 marek. . 
Ruble papierowy zą 100 


one o o 


Lwów 18 lipca. 


gal. 200 złr. - A 
. kred. ziem. . 


w. „  „31-letnie 
w  „ Banku hipot. gal. . 
ODRA lA 3 włościań. gal. 
5%, Obligi indem. gal. 10% podat. 
6% .„ pożyczki krajowej 

Rubel rosyjski papierowy . . . 
Srebro austryaekie 
Kupony w srebrze 


5 h Listy zast. 


» " » 


... e 


Warszawa. 17 lipca. 


4%, Listy zastawne I seryi . . . . 
4: nr SPA 


J » 
kupon . 

5% nowe 1869 r. . . 
kupon . 

4*/, Listy likwidacyjne . . . . . . 
kupon . 


Akcye kolei Warszaw.-Wied. 

», »_ „Bygdoskiej PA GARE 
5'/, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . 
PARDA ii oj 


CZAB s Niedzieli 20 1879. 


PEMRERĘ ETE EE TERE AKLAD - Nakładem 


PRACOWNIA | 


A |— 
| MAEN be simm | SORTEN DAMSKICH Nowych arkuszów kuponowych rysowac -nalkowy E | 


akcyj kolei Karola Ludwika | Maryi Serwatowskiej 8. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 17, wyszły : 


i do a 
Bol listów zastawnych Królestwa Polskiego ggg tee Uros. = do domu pod KAZANIA PASYJNE 


Nr. 17 j « przy ulic ojc dią 
dostarcza (1660519) | 4 „pac ANN przy wicy Nauki i w czasie ami duchowych 
| a m Zas jem Szan. Rodziców a Mio zieży gimnazyalnej 
Kantor y lany : EA aiie iA powięk- | z dodaniem kilku kazań przygodnych 
Alb ti M d Ji b g K k e  |SzYĆ ao) Zakład, wynajmując Joka! więk- 7 aigen 
f szy, ja i i i i qi CZy- z. . ż 
a, ii ; koje p. > OW10, ielkich Daa aen ; ARE Najprzeniedeiniciwewu IMG. Księdzu 
przy Rynku głównym pod Nr. 9. Rodzicom i Opiekunom za dotychczasowe ALBINOWI DUNAJEWSKIEMU 


zaufanie, mam zaszczyt donieść, że kurs 5 Ae e 
E pu rozpocznie się Z dniem | Biskupowi Krakowskiemu, 
przez 


1 września b. r. Wpisy rozpoczynają 
Ks. Juliana Bukowskiego. 


się w dniu 25 sierpnia b. r. 
Cena 1 złr., z przesyłką 1 złr. 5 e. 


Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie Mowa rt 


M. Lipińskiej (7153) 

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
„pod L. 272 na dole od frontu. 

Zurnale francuskie. 
Cena 1oboty sukien od 4 do 8 złr. 

| Wykonanie dokładne i punktualne. 

ARJ SY IE 8 


W MAGALYNIE NOWOŚCI 
Leona Feintucha 


W KRAKOWIE 
znajdzie umieszczenie prakty= 
kant zamiejscowy w wieku 
przynajmniej lat 15, z dobremi świa- 
dectwami szkolnemi. (1872-1-3) 
Co o o ano a a lie 


W pensyonacie Loim 
dla panien 


oprócz panienek stale nauki w zakładzie 

pobierających, przyjmuję także panienki 

uczęszczające do seminaryum i szkół pu- 
| blicznych. 

Obok wszelkich wygód domowych, tro- 
skliwości i opieki rodzicielskiej, zapewniam 
ciągłą konwersacyę w języku francuskim 
i niemieckim, oraz na żądanie naukę mu- 
zyki, śpiewu i tańców. 

Porozumieć się można ustnie codziennie 
z wyjątkiem świąt od godz. 11ej do 12ej 
rano i od 3ej do 5ej popołud., lub listownie. 

Kurs nauk rozpoczynam w dniu 1 wrze- 
śnia r. b. (18241-1-6) 


Teodora Jaworska, 


onai 


POD ZNP DOE 


A EJ 
Araras: 


l- 


Hi- i DA i c ; : . 

p aeeie aero» | APTEKA „POD GWIAZDA „spot zarojestzowanoj znieogran.odpowiedzialnością >" Sereateete | Ma Pena" iS 
i l Konstantego Wiszniewskiego przy ulicy św. Jana w „domu pod Nr. 3635 ur zędująca, i KSIĘG ARNIA J. M. HIMMELBLAUA 
| Pr akty kant w Krakowie przy ulicy, Floryańskiej zawiadamia strony interesowane, że T À p F Ji Y a a EEN 

| znajdzie pomieszczenie w aptece otrzymała świeże a) cskontuje weksle swoich Członków, Plan miasta Kra kowa 


pod Korona Józefa Trau- 
czyńskiego w Krakowie. 
Świadectwa z ukończonej IV. klasy 
gimnazyalnej są konieczne. (1871-1-2) 


wykonany w dwóch kolorach, cena 50 cent. ; 
jak również: 


Obrazki z podróży do Tatr i Pienin 


wydanie 2 przejrzane i pomnożone, niezbędne dla 
po tróżujących w te okolice. Cena 1 złr. (1796-2.3). 


Wody mineralne 


tak krojowe jakoteż zagraniczne 
i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 
też pojedynczo. (1709-28-) 


by przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy- i wyżej 
szeń i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa kasd od 20 emt. rulon i wyżej. 


kie wkładki w. gotówee na rachunek bieżący jako oszczędność i na ta- KUTRZER l | MURCZYŇSKI 


kowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot.-złożonych oblicza pro 
cent od dzty ich ulókowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: w Krakowie. 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Biedim od sta rocznie, [1828-20 20] 


AOS Bah z bata 


znaczniejsza i pierwsza fabryka zegarków 
zamkła tymozasowo fabrykg i powierzyła 
nam sprzedaź swych wyrobów. Tak zwane 


w Wiodniu, Leopeldstadt, Okere IDonaustrnnza Wr. 98,. 
3 nebón dem Sóhöllerhofe. * 
Album: mebli (wspanizłe wydanie) s objaśnisjącym cennikiem za zastawem: 2. sir 


g 


nieckiej pod L 98. (1683-3-4) 


g Tylko krótki czas tutej po raz pierwszy do wi- r 

ù dzenia pod. Zamkiem I : ] {i : ] | 2) z kró:szem wypowiedzeniem ŠZesęC od sta rocznie. i Bządca 

|. dyon pal ją dake e QDG W śnięgdort arzem) Kasa Mowarzystwa zwraca wkładki; Substytuta notaryalnego który we wszystkich gałęziach rolnictwa 

J podróży moich na Wschodzie miałem sposobność . (Górny Reatro: a AHR i l tem „ [i gorzelni, praktycznie i teoretycznie w 

f D a A i iA Par CON, a 6 TARO AR, na. RONE od di 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie |7 kaucyą 2,000 złr. — poszukuje|Szlązku austr. i Galicyi doskonale był wy- 

r ny; 7 Jako i ANI i t || Ki|uczony, mający 30 lat, wolny od wojska, 

r Sylwestrowój podróżników sa if ze okrętu |jako i na, przywiesienie ze stacji Piotrowice, do 200 zł b redzen notaryusz Dr. N adeys y; ya tn o nibniedki 

); Tegethoff. Szturm na redutę Grywicę pod Plewną | (1583-56) © M. Michalski, aptekarz. o r. w. a. bez wypowiedzenia, | ? w Brzesku: (1720-3-3) kawaler, władający polskim i niemieckim 

i Spalenie trupów w Kalkucie. Zajęcie Serajewa przez od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, ; językiem w słowie i w pišmie, Z dobremi 
> SE: aig m: Pyenbukić A BOO»: p LOON Lony A Wi r Wi a zaświadczeniami, szuka od 1 GO GARE 

| „AIWAWa rzeź w Bt. Jago w Ameryce.  Hiszpanska es BCZ odpowiedniej posady. Oferty uprasza po 

| inkwizycya i wiele innych ciekawych widokow. soo KOO earan pe CZWDO ni m Pd p 7 

| O liczne odwiedzanie upi 41.) |. - : : adresem F. Nowak obywatel w Skocz o- 

o EAE e teg a pion RADA o aka ini |rio Bae umysl" Gr) 

f n , n n ? n n n » A £ , T "| ——————N NN ZEN EN, 

| 4 | toć + 6,000 „  „ 100005, „775300, 4 jowych murowanych drogach do Ja- j 

1 | i» Tylko Taz Vilaine i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot. . |sła, Krosna i Rzeszowa wiodących, 13,000 zir, 

a ś RGG dee To Ia it w dobrej glebie, z dobremi zabudo- i z i HTE 

$ zdarza się tak korzyst- E| R VPL LO (1714-3-8) | waniami i z propinacyą, jest do sprze- | 40 wypożyczenia na Pora R ę 

i r aim || TOWARY GUMOWE Dyrektorowie: Jia. iza wiadomść m ME, R | o zymataio © bot 

l doskonałego zegarka za wszelkiego rodzaju „| Józef Kiciński. Adam Bróg Milasznuski, Władysław, Rozwadowski. PODSUNCCWECE a u AB zza j, 

3 a połowę ceny. ||y.N. Schmeidier, fabryka gumy (1816 3 8) 

a Ę w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 

1 s ` a PASZ 

| Wielka wyprzedaż. ZATWARDZENIU PARYSKIE I WIEDENSZIE MEBLE ROSZ Z Realnosé 

Bi o aeea h GE. a e E | pimiey'| ogrodu 2 gmin, -* jes 

7 EA i spowodowały wychodźtwo mnóstwa zapobiega się i leczy przez użycie J. Gi. W EL, E ranki, Wg ADO Z wolnej ręki do sprzedania z powodu wy- 

1 robotników, przezeo narażony został dalsay s rje STOLABZE I TAPICEROWIE, 1767 43 ) kj © ; LF SCH ERER e jazdu. — Wiadomość schodząc z mostu 

a bi ADEJE. TAKTS piet DAI eH Piqułek roślinnych CAUVAINA. : fima paloina Sao az ca s AAAA M Senu, | Zwierzynieckiego, przy ulicy Zwierzy- 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wiełkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie Z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się|. 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczająca 
krów lub sprawująey przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dój pigułce znajdował się napis Canvatn. 

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 144. 1726 27- 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 


WWashington zegarki są najlepsze 
w świecis, nadzwyczaj gustownie rytowane 
i giloszowane i wedle amerykańskiego sy- 
stemu zrobióne. (1851-1-6) 

Wszystkie gatunki zegarków są na sekun- 
dọ obciągnięte, a xm każdy zegarek 
ręczymy 5 lat. | 

Na dowód pewnego poręczenia inaj- 
R ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, każdy mieod- 
| powiedni zegarek chętnie wymienić, 
1000 zegarów remontoir do na- 


2J 


(1719 4-16) 


ae Pacay do pijaństwa "wę. 


cierpienia żołądka i dolnych 
części ciała 
loczy listownie we'l swej 88-letniej uma- 


z gą Wiedeń, tran Hotel Nation, | S oryaraaines metody me. med: mey 

0 ń A mono am J '| mann dawniej w Londynie, w Beriinie 

Y i i B Maboratrasse 13. . |W., Fotsdamerstrnsse 106 B. Hono- 

1 paczka50 listów i 50 kopert, silny biały angielski żłobkowany papier 1 złr, 25 o. Hotel ten w najdogodniejszema miej. |"""V*"* * PEE TES e der 
0.5.00 H 50 * » róż! okolocowy n ż 1 seu p:łożony, jak najlepiej reawmuewany i ( -2-50) 


; odpowiadający wszystkim wymaganiem dzis:ejszym 
WaczałE E ROWE YARO AST. poleca 'po,edgncze pokoje, Jk równie cała aparta- 


-= Najświeższy, najmodniejszy, kolorowo drukowany 


ý 


kręcania 2 gó klenną kopertą, mad- MARĘCZ I? : noya i 
awyczojate dokladnie za sekundy re- D| eza co w Brodach w atace p. M. Kullka 1 Fran- Belęcą (his te) |mis pe maliakkzyca coaaon; ko Potokiena Hol pia 
gulowano, elektro-galwaniczno pozłacane, EETA i aptoce p. Golichow- 1 i iel i s : 
EAr RE R E Czerniowcach w aptoce p. Golichow Handel papieru Eduard Boschan, w Wiedniu,| F, M. Mayer, właściciel. || zdrowia z wyciągu słodo- 
wniej złr. 25, teraz tylko po Stefansplatz, Jasomirgottstrasse 6. 1753-3-4) wego uratowanie mego 


ztr. R@' 20. 

10G60© wspaniałych zegarków ko- 
twicowych z niklu srebrnego, o 15tn 
kamieniach, z emaliów. cyferblatami, se- 
kardnikiem, szklannę kopertą, dawniej 
złe. 2i, teraz tylko po złr. 3°95, 
wszystkie ma sekundę regulow. 

1000 cylindrowych zegarków w 
giloszowarych kopertach z niklu srebrne- 
go, z płwką kopertą szklanną, 0.8 kamis- 
niach, doskonale regulowane, z łańcuszk., 
z medali nem i puzderkiem aksamitnem, 
dawniej zir. 15, teras tylko po 
złe. 5'60. 

1000 zegarków Kkotwicowych z 
prawdz. 13 iut. srebra, wypcób. przez 
c.k. urząd cóchowniczy, o 15 ka 
mieniach, elektrycznie pr złacanych. doska- 
nale regulowanych, dawniej złr. 2%, 
teraz tylko pi złr. 21:40. 

650 zegarków damskich z prawdz. 
13 łut. srebra, wyprób. przez ©. Ke 
urząd cechowniczy, 08 kamieniach, 
gustownie i bardzo pigk. pozłacane, z do- 
datkism wenscyańsk. łańcuszka na szyję, 
dawniej złr. 28, teraz tylko po 
zr. 15. 

HOOO Washington zegarków re- 
montoir z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. przsz 6. Xx. rrząd cechowniczy, za 
najócialej, poręczen. regulowave, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, 4 »egat:k nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten ko- 
sztował dawniej zir. 35, teraz 
jest do nabycia za bajecznie tanią ceng 
po złe. 16. Prócz tego darmo do każ- 
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz- 
derko aksamitne i kluczyk. 

1080 prawdz, złotych zegarków 
damskich o 10 kamien, dawniej 
złr. RO, teraz po zīr. 20., 

1000 prawdz. ztotych zegarków 
remontofie dla mężczyzn lub pań, da- 
wniej ułr. 16O teraz złr. 40 

650 zegarów ściennych we wiran 
emaliowau, ramach, bijących godz , dawsiej 
złr. 6, teraz tylko po złr- 275 regolowan. 


życia! 
| Słowa wypowiedziane przez te same 
osoby, które odzyskały zdrowie! 


| Dierpienia płac i żołądka wyleczone. 


r Mo e. k. nadwornego fabrykam= 
ta wyropów słodowych c. k. radcy 
f i nadworrego dostawcy prawie wszystkich 
J panując cı w Ecropie, p Jana Hoffa, 
posiadacza złetszo krzyża zasługi z koroną, 
kawalera znacznych orderów p u kich i nie- 
mieckich, 
w Wiedniu, Graben, Bróuner- 
strasse 8. 


Hoffa piwo zdrowia 
z wyciagu słodowego 


| LUTON. GIESSHUBLER 
i majczystszy mlkalicrny LEDARE w chorobach przyrządów oddechowych, żołąika i pę: 
cherza, również jako napój o każdej porze dnia ze strony lekarzy jaknajlepiej połecany. 


Gicsshiiblerskie pastylki ża igmg 7707707 


HENRYK MATTONI, KARLGEB A HP. 


Ofner KónigsbitterwaSSer Pup ioon. (68105) 


MATTONE & WILLE, BUDAPESZT. 


S4 również na składzie w aptekach i handlach wód mineralnych. 


Adminisiráeya : w Paryim, 22, Boulevard 
Monimarire. 

PASTXEAK DO TRAWIENIA 
wytworzone n źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać nalóży, 
aby na wtsystkich produkiach sajdowały sią 


snaki: f 

„Kompanii Wód Viohy“. 
Dostać możne w Krakowie w aptece F. J. 
Tranczyńskiego i w aptece W. Redyka, n PP. 
J. Wentzla, S. Feintncha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwasserą. (1742 7-22) 


Prędkie i pewne niszczenie 


szczurów i myszy 


przez Jego Cesarską Mość Cesa- 

rzą Franciszka Józefa I. 

wyłącznym przywilejem 
odznaczoną (679.3) 


trucizną na Szczury, 


którą prawdziwą nabyć można: 

w Krakowie u p. Mi i» 
kołujaJawormichie” 
ge: we Lwowie u pp. Konstan- 
tego Iekierskiego, Jakóba Beisera, Zy- 
gmunia Ruckera i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebeniiz 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
T. Wielogórskiego i W. Miildnera i Sp. 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt. 
Cena sztuki 50 centów. 


1 razy odszczególmione z Najwyż. stron 
EEE ZOK OTACZA 


Czokolada słodowa 

i cukierki słodowe. 
Cierpiałer na straszna boleści żołądka, 
każdą potrawę i każdy nep5j oddawałem na- 
tychmiast w postaci zgnił» c chnącej sub- 
s.anoyi w rodzaju kawy; żadne lekarstwo nie 
pomagało, a z okropnym pośpiechem wzma- 
gają:e vi osłabienie i chudnienie wyrwał.. 
mi wazel.ą nadzieję wyzd:owienia, gdy chwy- 
citem się Pańskiego Hoffa wyciągu siodowego 
W kilku dniach pokazało sig znac no polc- 
pszenie. Po Bogu zawdzięczam tylko Panu 
urstowabis mego życia. Proszę o prays anie 
56 flsszek piwa zdrowia z wyciągu słodowe- 
go, 51/, kilo ozokolady Nr. 1 i 5 woreczków 
Hoffa cukierków słodowych. Zawsze wdzię- 
czny Voelker, dyrektor tabali w Neu- 
Ingelow, AH ANA 
ależy żądać tylko 

Ostrzeżenie. pra waziwych 
Jana H ffa wyrobów słodowych ze zma* 
kiem ochronnym (p itrot wynalazcy) 


rejestrowanym przez c. k. sąd handlowy w 
Austryi- Węgrzech, Nirprawdziwym wyrobem 


<= WAŻNE DLA OSZCZĘDNYCH PAN. -2 


Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia. 


w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków 
Kæ bielizny ZE) i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa; Szy- 
fonów, kołnierzyków, mankietów, "GR 
po nadzwyczaj tanich, zniżźonych cenach fabry- 
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony -a nie- 
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie pik R 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie SE PIO NA NO ak: 
= . : . Majeczne!!! Dokładnie regulowany, piękny 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego Symiem=__Hfi|aobrze idący plastycznie pozłacany zegarek 


1Do wype nienia dzlurawych zębów 
jest najlepszymi najpewniejszym środkiem 


Dr. Poppa plomba do zębów) 


Wielmsżny Dr. J. G. Popp ©: k. nadworny dentysta 
w Wied iu, I. B gnergasse 2. 

Porisważ wyszedł joż znajdujący sig u mnie za- 
pas Pańskiej wybomej plomby do plowbowania sa- 
memu zębów, przeto upraszam szanownego doktora 
usilnie i uprzejmie przysłać mi zaraz za zaliczką 
|pocztową jedno pudełko Pańskiej plomby do zę 

bów, tembardziej, że -edon dziurawy ząb mojej żo- 
| nie-aprawia wielkie; bóle. Proszę więć zważyć, że 

ból ten chociaż chwilowo może bzć przez ploinbo- 
wanie usuniętym. (40523 | 

Proszę przyjąć wyraz rzetelnego szacuńka 
; agmer, c k. podpułkownik. 
Theresienteld p. kol, Połud. 7 stycznia 1878. 


Składy moich preparatów. utrzymują w KRAKRO- 
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40 sztuk 


zajmujących optycznych ohrazków 
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JJ GEO senów fońduzowyćh w pig- || P'atalsku W. Fonz, E. Btockmar apt., J. Trauczyński Ceny sa Scis I e sS tate. rd del z erę; (1772-3-6) |] wyrobów sł.d. wych. — (Prawdziwe Fama 
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| 1. 00 © Hee s ikalski :sptek.;, xe LWO pp. Mikolasch apt., Z. i . zgrabna zapalniczka kieszonkowa czarodziejska, pakowane. 

“| pa minntę reg l., bardzo piękn. i imponuj. + PRE > > : sepia iąŹ j p ie CK: RUA z $ a ZYŃ 
li Zegar A ma nawet p? 20 ah poomi ak A AMIR sp W: A. Bklepióski apt, M wan do składu fabry EE płócien 1 bielizny jod Ry n: litego inedi E e i SKIEGO "SIEDLECKIEGO BRPTERA POD 
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bę. Dawniej kosztowały zir. 35, teraz ty!- 
ko po nader taniej cenie zir. 15*75. 


Do zamówień zegarów pendało- 


KA apt, J. JANIGI kupca: w Brodach 
u p. K. Br. WITOSLAWSKIEGO. apt.; w 
Brohobyczu u pp. JABŁOŃSKIEWO i 
-DUBRZYNIECKIEGO -«pt.; -w Rietomayf -. 


OWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski spt.; w BO. 
CENI „pp, F, Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR- 
NOWIE pp W.T. A-Wielogóraki j A. Tenczyn apt.; 
w BIAŁY p. Kéler aptek; w SUCHY p. Majer; 


garnitur do palenia, składający się z wiel- 


p © I y s K d < bi e || i z niy kiej prawdziwej piankowej fajki z okuciem ze 


i ” heals : . Ę srebra chińskiego i długa badeńską wiśniówką, 
M. Beyera & Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 3 rzeżbionych ennak piankowych z figur. 


c wych należy dołączyć zadatek. } t i 
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